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0 godność ludzkości Drobn 


Prokurator brytyjski, płk, Philimore, koń- 
Gząe w procesie norymberskim. odczytywanie 
dokumentów, datyczących międzynarodowych 
wiarołomstw niemieckich i wojennej preme- 
dytacji, oświadczył, że kiałórowey, są barba- 
rzyńcami, którzy nie czują poszancuknia dla 
praw narodów, szacunku dta daneg$ słowu 
i odpowiedziałności za nie. 

Na ławie oskarżonych w Norymberdze za- 
siada zbójecha szajka zbirów. najpotworniej- 
sza banda oprychów i nikczemników, jakich 
kiedykolwiek oglądał świat. Odczytywanę do= 
kumenty świadczą dowodnie, z jaką potwor” 
ną perfidią uplanowany byt spisek przeciw 


pokojowi, jak ed zarania przygotowywano 
uojnę. opracowywano skrupulatnie plany 
napadów na poszczególne kraje; jak pod- 
stępnie usypiano c czujność światła, zawierano 
umowy i przystępowano do pakiów, które 


już z góry zamierzona w odpowiednim czasie 
podeptać; jak każde sowo było Jałszem.| 
każde przyrzeczenie kłamstwem, każde zobo- 
wiązanie wiarołomstwen: jak eynieznie szy” 
dzono z międzynarodowej etyki i jak brutal- 
nie deptano wszystkie prawa narodów. 

Brak coprawda Izoh głdumych /koryjeu- 
szów tej akcji zdrady, zbrodni i gwatju — 
Hitlera. Himmlera oraz Goebbelse — uchy- 
lili się.od odpowiedzielności, sami wymie” 
rzająte sobie sprawiedliwość. Ale dość jest! 


dowodów współuczesinictwa I współdz AES 
we wszystkich tych potwornosciach pozosta= 
tych warek zbrodniarzy niemieckich. 

Ale tak, jak flitler po darwaniu się do 
władzy kontynuował już przed nim przez 
cały czas od podpisania Traktatu Wersal- 
skiego, prowuczone w Niemczech przygotowa- | 


nia do rewanżowej wojny. tylko z większym 
pośpiechem i w sżerszym zakresie, tak sumo 
takiyka oroz melody działania nazizmu były 


jeno poztóbieniem 1 doprowadzeniem do 
ostateczttych “konsekwencji - wypróbowanych 
addawna germańskich sposobów lsiąłania || 
i pruskiego świutopogładu, Uwielbienie prze- 
Macy. winistyczna megalomania, kult maż! 
ksym 1 ca bismarkawskie | bon! 

, mot Hu przed prawem, co. traktowanie 
niemyecduych traktatów, tako  „Świstków 
pajneru” sttworzyły podatny grun. dła hitle= 
rysmi. 

Nie amita tu doktryna nienawiści 4 bhe- 
<tialstwa z obłoków. nie wystąpiła z próźni. 
z mMezeżo. Od wieków możalńie i pracowicie 
torowanę jej drogi w mentalności narodu. 
w jego psychice! poglądach, dążeniach i uro- 


ach, Ostos Niemców. jako Her- 
przez hitlerowski rasizm, prede sty» 

Ro panowanie nad Św tate mi upra= |. 
„niższymi ni- | 
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Myr. St, Zagórski 


|swojej przemijającej 


y przedsiębiorca, rzemieślnik i kupiec 


mają pozytywne znaczenie w naszym życiu gospodarczym 


stała się interwencja delegacji Str, Demo- 
kratycznego u min. Radkiewicza, Jest to jed- 
nak tylko drobny fragment pracy, którą 
Stronnictwa zdecydowane jest podjać. 

Trzeba stwierdzić. że sytuacja drobnego 
przemysłu, rzemiosła i handlu w  Połsec, 
wbrew ustdlgnej przez. rząd linii — jest 
ciężka z winy częstokroć Hięwłaściwego ro- 
zumienia postanowień rzadu. ~ czy błędnego 
ich vypełniama juzez organy wykonawcze. 

Długi czas nie dość ściśle sprecyzowane 


Na szeregu ise Stronniętwa Demo- 
cratycznego został wyrąźnie ustalony stošti+ 
nek do spraw inicjatywy prywatnej, do 
drobnej własności: do samodzielnych war- 
sztatów pracy rzemieślniczej, "kupieckiej, 
drobno _ przemysłowej. 

Przedstawiciele Stronnictwa ustalili linię 
działania władz partyjnych w kierunku obro- 
ny słusznych i dla dobra społeczeństwa ko- 
niecznych praw tej licznej warstwy społecz- 
nej. Zwiastunem wykonania tych nehwał 


POSIEDZENIE ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
ODBĘDZĄE 9'€ W ŁODZI 
WE ŚRODĘ DNIA 19 GRUDNIA 1945 ROKU O GODZINIE 15 MIN. 30 
W LOKALU STRONNICTWA DEMOKRATYC ŻNEGO PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 78 II P. 


Z UDZIAŁEM PRZECI CZŁONKÓW ZA RZĄDU WOJEWÓDZKIEGO STRONNICTWA 
DEMOKRATYCZNEGO. 


Kult jednostki a demokracja 


Nieodłączną cechą wszelkich odmian |I w tej spuściźnie wyraża się dalsza gro- 
faszyzmu obok elitaryzmu jest otaczanie|za po okresie wielkoluda, nadczłowieka. 
|wybitniejs zej jednostki czcią nad miarę| Nie poirzeba uciekać się do przykła” 
jej zasług spolecznych. * dów z lod ARP A gk Pey: 

„jłeczne są aowody och faszystow- 
ześć ta, pr zydzdobiora w aureolę złu skich czy Niemiec  hitlerotvskich, tych 
drej zazwyczaj legendy, przeistacza żę Niemiec, które nie zdołały w odpowied- 
Z EPROR, I kult So A: chocby 3 miał ariei chwili zaprotestować zbiorowym na 
óżnające sie Jednostka, choćby miala małą "chocby gale odruchem przecie 


upadłającej tyranii bożyszcza z wąsi- 
ności na względzie dobro ogółu szodała POR ANECY ST > 


kami, w „ząbek czesartego"”. 
z przyświecającą jej ideą, z * chwilą odu- £ 


Ograniczmy się na tym miejscu do 
ki sond dymami pochwał przypomnienia, czego sanacja dokonała 
uwielbienia, jaki 


ycze 
Ja hie spotykają, z tym, kłóremu rozgłosu nadała praca 
zaczyna «wierzyć w swoje „dziejotwe po- jj, proletariatu, i jakich to zbawców 
słannictwo”, zatraca poczucie attokryty”| ojczyzny przedstawiali sobą jego epi- 
cyzmu grzęznąc w samowiełbieniu, utrwa żonie i 
la mniemanie 0 własnej wyższości nad|* To refleksje i myśli ostrzegawcze bu- 
APO ołorż ESSO któremu adas, naj: zą się w związku z ciągołami pewnych 
a )V7 
wierułniejsze głupstwa jako kanony wyż |odiamów społeczeństwa, które opierając 
szej mądrości do ślepego wyznawania, a|uicrę swoją w okresie * okupacji hitle- 
w końcu depcze prawa, poniewiera ludzi, rowskiej we wskrzeszenie Polski na wy- 
f : A > j A 
jfłumi swobodną myśl i za rydwanem|acznie londyńskim“ czynniku i mnie- 
: PTZ chwały zostawiaj mając, że przybyły stamtąd niewątpli- 
tragedie nie do naprawienia, nim sama| waj warłości. demokrata stanie się cti* | 
zapadnie w nicość. |dotwórcą i zażegna niedołe powojenne. 
jednym skinieniem ręki, robia z tego o- 
bywatela przedmiot owacji, jakich mu- 
tatis mutandis byliśmy świadkami od r. 


"= 
~ 


z 


Takie bywają dzieje wsżelkich typów 
kondotierów, któr zy nie zawsze gwałtem 
wdzierali się do historii. 


Wychowankom podobnych szkół życia WA Bae DOŃ A EETU 
politycznego brak charakteru, godności, A VRSTO zzz dE Gd | 
entuzjastów, że wyprzęganie koni o 


rozumu i przygołowania do piastowania 


BENE ż 2,0. |pOWozu wzmiańnkowanego wodz 
odpowiedzialnych stanowisk w państwie. |? go dA. 


Iganie się wielbicieli kosztowalo Polskę 
drogo. 


Nauka niedawnej przeszłości nie może 


oczyszczenia i ujawnienia odl 


uedlug swej woli, zwolnionego ze 
cznych więzów, spotkało się 
z frenetycznym przyjęciem. 
4 vałtów t na sigantycz ną - skalę 
 zarganizowanego rabunku przez lata wojny | 
korz skwapliwie cały naród niemiecki 
a “o zde, hez sprzeciwu współucz zestniczył 
w najpotworniejszych poczynaniach. | 
W procesie norymhersłim bezpośrednio 
wystemaje 20: oskarżonych głównych zbirów, 
Proc a zarazem ustalić zbiorowa odpo” 
wied + poszczególnych zbrodniczych 
format jak SD, S$. SA, — a w pierw- 
szym rzędzie partii hitlerowskiej. Ale jest 
asne. że mertulna odpowiedzialność — naj- 
alel i najistolniśjsza sroczywa na, całym 
: niemieckim; 


ć MOSEN. | PCO OCT pójść na marne. Do odbudowy Państwa, 
wiecznych praw oraz prawd, którymi kiero- do shóbrze lobrobyta dooria 
wać się nałeży w stosunkach międzynaroda* nia dobrobytu PELER adzi je- 


dynie wysiłek - calego narodu, ożywio-| 


Zbrodnie 


|stwa handlówego. 


(Na k 


pojęcie- anyala drobnego spowodowało 
szkodliwe upaństwowienie szeregu warszta= 
tów pracy, zatrudniających nawet poniżej 
16 robotników. Te błędy tu i ówdzie powta- 
rza się do dziś ze szkodą dla drobnych przed 
sięhiórców i ze szkodą dla gospodarki spo- 
lecznej. Utrąca się w ten sposób pożyteczną 
inicjatywę prywatną. twórczy wkład wielu 
obywateli. uniemożliwiając im odegranie 
pozytywnej. „pożądanej przez państwo roli. 


Wyrównanie (tych błędów, napiawienie 
szkód powgtałych na tym, tle. ograniczenia 
zbytniej rozciągłości w interpretowaniu za- 
sady upaństwowienia przemysłu przez orga- 
ny wykonawcze — jest sprawą niezmiernie 
fiiar, jej załatwienie pozwoli 


un VIĘYYMNĘ 


kraju, wzmożenia wytwórczości. 


To samo znaczenie będzie miała zmiana 
w stosunku do rzemiosła, traktowanego naj- 
niesluszniej — jako czynnik mniej niż dru- 
gorzędny: Jest to również błędem, krzywdzą- 
cym liczną rzeszę rzemieślniczą. traktowaną 
jako obywatele drugiego rzędu. 

To samo dotyczy kupiectwa. Pisaliśmy o 
[stosunku do kupiectwa i podnosimy to raz 
jeszcze, że nie może ono być utożsamiane z 
grornadą dzikich. handlarzy. których intere- 
sy oparte są na spekulacji. nieuczejwości, na 
dążeniu do osiągnięcia 
czerpanych bez umiaru i sumienia z ogółu 
obywateli, znajdujących się w przymusowej 
sytuacji w dzisiejszych ciągle jeszcze nienor= 
malnych czasach. 


Ze spekulacją, szabrownictwem. wyzys- 
kiem. nieuczciwością, unikaniem świadczeń 
na rzeez skarbu, z czym najczęściej wiążą 
się takie zmory naszego życia, jak łapownie- 
two i różnego rodzaju nadużycia. podjęliś- 
my i prowadzić będziemy walke upartą į zde- 
cydowaug aż do wyplenienia tych przywar 
z naszego życia. Ale rozumiemy tę walkę 
jednocześnie jako obronę uczciwego kupiec- 


twa: 
y 


Nie-na tym jednak wyłącznie zasadzać 
się ma stosunek Stronnictwa  Demokratycz= 
[nezo da spraw kupiectwa. Należy otoczyć je 
opieką, umożliwić mu normalna i pożytecz- 
ną dla społeczeństwa pracę. Należy je trak- 


tować mie jako chwilowo tolerowany ele- 
ment, bo go niczym na razie zastąpić nie 
można. Byłoby to nowym błędem, który za- 


ciążyłby na naszym życiu gospodarczym. 
Popieranie spółdzielczości nie oznacza dąż- 
ności do likwidacji kupiectwa przez utwo- 
rzenie _ wszec Jogarniajacego 
Byłoby ta zupełnym wy- 
paczeniem  qdei spółdzielczości i jej zadań, 
zmanewrowaniem jej linii rozwoju na nie» 
| bezpieczne manowce. 


Stosunku do 
gadnień 


wymienionych 
drobnego przemysłu. 
i prywatnego handlu nie chcemy ograni- 
czać do _ platonicznej deklaracji. Organy 
partyjne Stronnictwa Demokratycznego poj- 
mują swoje zadanie praktyczne, jak temu 
dała wyraz delegacja $ miN Radkiewicza. 
każdym odcinku i w każdej „dziedzinie 


powyżej za- 
rzemiosła 


gadnienia te muszą być rozpatrzone, pod- 


ane wła 


d rewizjj i iwie nastawione. Tylko 
takie działanie daje gwarancję wydobycia w 
pełni tych wartości 


społecznych i gospodar- 
czych, 


ość ludzkości ; bezpieczeństwo. świata | wych. przeciw  człowieczeństwu i i CELE Í 
wymowa nie tylko ukarania sprawców naj- | muszą być nie tylko potępione i ukarane — nego. tasłami demokracji, tj. równości 
ohkwdniejszych besttałste i najstraszliwszych |ale uniemożliwione na przyszłość. obowiązków, poświęceń, pracy, zasług, 
brodni. jakie znają dzieje — ale zartzem Dr G. 'ezcii zaszczyłów, 

, a 


jakie reprezentują drobny przedsię= 


biorca, rzemicźlńik i kupiec. 


olbrzy mich zysków. 


przyspieszyć proces odbudowy gospodarczeją 


i 


przedsiębior- , 
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zą paradoks, Państwowe Muzeum Zoologiczne w „.Warsza- |nie zostały jeszcze zakończone. Orientacyjnie | - III. Historia * strat urządzeń  radiofonicz- 


Można to uważać 


że Niemcy 
po: i 


kultury 


więcej sta 


ęcili- 


ań zag 


skiej iżeli zniszczeniu mostów, dróg ko- 
lejowych, fabryk a nawet obiektów militar- 


nych. 

Jest to jednak paradoks p 
oparty na perfidii n 
wiem tylko tego mó 
nie znając Polski 
propagandzie niemieckiej o ubóstwie kultury 
polskiej. 

Bo jeśli istotnie kultura ta nie miała żad- 
nej siły, jności, można się by: 
ło nie przejmować jej skromną wegetacją. 

Tymcz 
na prawo i na lev 
Odry kończy się 


orny; paradoks 
atury nięmieckiej. Albo- 
by ten fakt'zdziwić, kto 
yi szetzonej od lat 


l wie 


idnej at! 


na wschód od 
Sutopa, po wkroczeniu do 
Polski zmienili nagle zdanieli od pierwszej 
chwili rozpączęli walkę właśnie z tym, czego 
rzekomo nie było. 
+11 


głosili, ż 


Była to walka najbardziej zajadła, Obok 
bezpośrednich zniszczeń, i aktów przemocy 
zastosowano chytro! zmobilizowano :więlkì 


wyaaru 


apar 
dzeń. 
yr » O . > 
Kraków z jego, bezcennymi- zabytkami hi- 
storycznymi ogłoszony został odwiecznym mia- 


szczegółowych zarzą 


stem niemieckim, Wawel usiłowano przerobić | 


na „Burg“ niemi 


eckij Bódlweder ZeBZpecoOno, 
zaanektowano Wita Stwosza Kopernika, 
kulturę regionalną Kaszubów i Górali uzna: 
no za obyczaje szczepów nordyckich. W pa- 
rze z tym zam j 
nokształcące, skonfiskowano fundacje nauko- 
we, rozwiązano instytucje i stowarzyszenia 
naukowe, oświatowe i kulturalne zamknięte 
ośrodki kultury fizycznej, zduszońo jakąakol- 
wiek twórczość literacką, zdeklasowano tea- 
try, Sb mowańno prasę, : zakazano polskiej 
produkcji muzycznej; zrabowano muzea, bi- 
blioteki, eeńne zbiory. W ludność wpajano 
poczucie niższości w tramwajach, 
restauracjach, na ulicach. Korzystąno z każ- 
dej sposobności, aby w pierwszym 
zrównać z ziemią 
ry i historii. Tak 
nie Zamek Królewski w Warszawie, Katedra, 
Łazienki, pomnik Szopena, ks. 
go, teatry narodowe, muzea. 
T Jaki był bilans tej walki” Według do- 
tychczas zebranych materiałów, którymi dy- 
sponuje Biuro Odszkodowań Wojennych przy 
ydy ów, można stwierdzić, 
nejciężwze szkody po- 
sze. Kolejna analiza 
ini w Polsce wy- 


Stwosza ' i 


i 


mg" 
ted 


Prezydium R: 


że na odcin] 
niosło 


zni 


45. 


szkolnictwo w 


sem co się stało? Ci sami, którzy 


'szystkie zelni 51 |. 
wszystkie uczelnie ogól |mów, 


rzędzie | 
iweczyć pomniki kultu: | 
zniszczony doszczęt- | 


Poniatowskie: | 


kazuje, że najbardziej dotknięte są uniwersy* | 


zawię i Poznafiu oraz Politech- 
vska, Poważne szęzerby odniosły 
również uniwersytet Jagielloński oraz Aka- 
demia Górnicza w Krakowie. Łączna suma 
strat wynosi 160 mil. złotych przedwojennych. 

Podobnie sprawą przedstawią się w insty- 


tety w Wa 
nika Warsy 


tuejach naukowych i towarzystwach nauko- 
wych. Na pierw 
stwowy Instytut 


Z tygodnia na tydzień 


Transport — problem Nr 1. Polska i Cze- 

chosłowacja. Dobra wola w stosunkach 

niędzynarodowych. Spotkanie w Moskwie. 
Doniosłe narady, 


(G.) Komunikacja — to obieg krwi w go- 
spodarczym organizmie kraju. Nie trzeba 
więc podkreślać doniosłego „znaczenia 
transportu zwłaszcza dla wielkich i .prze- 
mysłowych miast. Sprawa transportu jest 
też pierwszoplanową bolączką naszą. Za- 
opatrzenie ludności zadowalające uzależ- 
nione jest przede wszystkirą od usprawnie- 
nia transportu. I nic+dziwnego, że właśnie 
obecnie na zimę zagadnienie to stało się 
tak palące i talk drastycznie ujawniło swe 
niedociągnięcia. Teraz właśnie był czas 
gromadzenia w odnośnych ośrodkach żyw- 
ności, opału, surowców dla fabryk i t. p. 

Są obiektywne przyczyny wynikłych po- 

iażnych trudności. Polska poniosła olbrzy- 
mie straty w kolejnictwie. Niemcy wyni- 
szczyli niemal 50 proc. kolejarzy — tabor, 
którym rozporząć stanowi zaledwie 
25 proc. ilości przedwojennej, potrzeby są 
ze w związku z ruchem przesiedleń- 
czym i triacyjnym i różnymi naglący- 
mi koniecznościami odbudowy. Poza tym 
fatalny stan taboru, linii, mostów jeszcze 
potęguje trudności, 

Lecz i inne przyczyny składają się na 
braki naszego kolejnictwa, Zdemoralizo- 
-wanie kadr kolejarzy, uzupełnionych przez 
liczne rzesze ludzi nowych, nie wyszkoło- 
nych, często o słabejj moralności epowo- 
dowało liczne nadużycia, łapownictwo, 
kradzieże i t. p 


amy 
imy, 


| 


REWIA WY 


wie, Instytut Biologii Doświadczalnej, Polski 
Instytut 
dawezy Leśnictwa, — z towarzystw. rauko- 
wych wymienić trzeba * przede wszystkim: 
Kasę Mianowskiego i Towarzystwo Przyja- 
ciół Nauk w Poznaniu, Łącznie suma strat 
instytutów naukowych wynosi przeszło 17 mi- 


lionów złotych, a towarzystw naukowych 18 | 


i pół mil. złotych przedwojęnnych. 

W powyższych instytucjach zginęło z rąk 
okupanta przeszło. 400 profesorów i pracow- 
ników naukowych,. przy czfjm statystyka tą 
jest niekompletna. t 
szkalnictwa 


Na odcinku średniego i po- 
echnego dewastacji i zniszczeniu uległo 


6.185 szkół, 19.179 księgozbiorów, 4.461 pra- 
cowni, 2.780 warsztatów szkolnych, 2.998 
szkolnych gabinetów lekarskich, 397, interna- 
tów, 9,030 sztuk sprzętu gimnastycznego na 
lączną 
jennych, Dotychczas zarejestrowane straty 
osobowe sięgają, ilości 5,600 nauczycieli szkół 
średnich i powszechnych. Straty poniesione 
przez fundacje i biblioteki polskie są dopiero 
w oszącowaniu, 

Liczba zniszeżonych książek wynosi; w bi- 
bliotekach szkół powszechnych 4 mil. tomów, 
w bibliotekach szkół. średnich 2 mil. tomów, 


iw bibliotekach szkół zawodowych 400 tysięcy 


tomów, w bibliotekach samorządowych 2 mil. 
tomów, w bibliotekach społecznych 4 mil. to- 
w bibliotekach naukowych 1.500 tys. 
tomów, w bibliotekach prywatnych *2 miliony 
tomów. Wartość zniszęzonych bibliotek do 
tychczas oszacowanych sięga sumy 300 niil. 
zł. przedwojennych. Niezależnie od tego zo- 
stało zniszczonych 75.000 rękopisów, 200 tys. 
druków zabytkowych; 25 tys. map i zbiorów 
kartograficznych, 3 tys. atlasów, 300 tys. 


jzbiorów graficznych i plansz, 1 tysiąc albu- 


kolejach, |mów, 30 tys. fotografii, 50 tys. zbiorów mu- 


zycznych. 7 : 3 


Wartość tych zbiorów nie da się ocenić w 
złotych, « ; 

Wielkie fakkotwiek nie obliczone jeszcze 
straty wuniosło państwo polskie wskutek nie- 
możności kształcenia młodzieży w ciągu 6-ciu 
lat okupacyjnych. Straty te są tym dotkliw- 
sze, że rok 1939 miał zakończyć. najmniejszy 
udziął młodzieży wśród ludności w wieku pro- 


|dukcyjnym. Zwiększone fale młodzieży miały | 


Tusz 


é w roku 1940, aby dla 15-letnich osiagp 


nać w roku 1944 liczbę 776 tysięcy, dla 18- 
letnich 769 tysięcy uczącej się młodzieży. 


II. Przechodząc do omówienia zniszczeń do- 
konanych w dziedzinie kultury i sztuki musi- 
my uprzytomnić sobie specyficzne trudności, 
kie zachodzą przy ustalaniu i szacowaniu 
zniszczonych obiektów. Wchodzą tusw grę w 
znacznym stopniu czynniki nie materialne, 
niejednokrotnie bezcenne wartości historycz- 
ne, motywy sentymentu narodowego, elementy 


7 plan wysuwa ,się Pañ- |artystycznie ważne dla Polaków. Stąd prace 
Geologiczny, a - następnie ! rejestracyjne jakkołwiek posunięte naprzód 


stała do życia Nadzwyczajna Komisja Rzą- 
dowa dla zagadnień usprawnienia trans- 
portu kolejowego. Prace jej już wydają po- 
ważne rezultaty, zwłaszcza iż w swej dzia- 
łalności znalazła ona pewne oparcie na po- 
czuciu obywatelskim licznych rzesz koleja- 
rzy. W dyrekcji kolejowej łódzkiej, jak 
wynika ze sprawozdań, sytuacja uległa już 
poprawie, 

Normy nakładane na łódzkich kolejarzy 
są wykonywane, a poza tym daje się za- 
uważyć stały ich wzrost. Według ostatnich 
danych w tygodniu od 19 do 25.11,45 r. 
przekazano próżnych węglarek pod nała- 
dunek do D'yrekcji Katowickiej — 5,916, 
w tym własnych — 2.500, a w tygodniu 
następnym osiągnięto cyfrę — 8.136 w tym 
własnych — 4.597. Zrwiększenie obrotów 
wagonami towarowymi, jeśeli chodzi o 
nasz teren, przyczynia się poważnie do 
zwiększenia m. in. zapasów węgla, Z ra- 
portów kolejowych wynika, że gdy w 
pierwszym omawianym tygodniu zapas 
węgla w DOKP Łódź wynosił 1.365 ton, to 
w drugim zwiększył się do 4.104 ton. 

Rozwiązanie pomyślne problemu trans- 
portu to kardymalna sprawa naszej teraż- 


niejszości. Poza usprawnieniem działalno- 
ści kolejnictwa, konieczne jest wydatne 
zwiększenie taboru. Tu Polska musi żądać 
jak, najrychlejszego zwrotu z Niemiec lo- 
komotyw i wagonów. 

W. dziedzinie zewnętrznej na pierwszym 
planie ostatnich wydarzeń na naszym ho- 
ryzoncie politycznym niewątpliwie znalaz- 
ła się nota Rządu Polskgego wystosowana 


Czechosłowacji Bowiem kweełia  ną- 


|do 


Aby uzdrowić tę sytuację powołana Z0-szych granic z Czechosłowacją, a zwiasz- 


Bakteriologiezny oraz Instytut Ba-| 


sumę 437. milionów złotych przedwo: | 


| 
| b J = 1 ziąła 7, i a 7 
biorąc szkody sięgają kilkunastu miliardów |nych jest prosta. Podczas działań wojennych 
złotych. przedwojennych. w roku 1939 uległy większym lub mniejszym 
l 


| j rtkie skie. "ie radio- 
ji njej j i .. |uszkodzeni >szystkie-polskie ' stacje radio 
Najpowaźniejszą pózycją są tu straty ar- | iszkodzeniom ws; tkie p kie Bt o 
| jpoważniejsze straty poniosła Centrala 
| 


hitektury zabytkowej, ogólna kubatura zni-|we. Najp : 

mda i Arieh e y rala przėkraczą |W Warszawie, Wymienić tu trżeba 120 kilo- 
45 milionów mtr, sześć. W tym 15 mił. m, watową stację Warszawa- Raszyn I, 10-kiło- 
sześć. na ziemiach nowoodzyskanych, Licząe |watówą Warszawa II i będącą w budowie pag 
koszty budowy według cen przedwojennych |kilowatową stację W arszawa-Raszyn TT, szk 
od 200 do 400 złotych za metr sześć. otrzyma- |sztaty, laborateria nadawcze i odbióreze, elek- 
jmy 12 miliardów dwieście dziesięć milionów |troakustyczne na, ogólną sumę 8 i pół bors 
|złótych. Wybitnie poszkodowane“są Warsza- zł, Propotcjonalnie mniejsze l dk: 
wa 2.400 milionów złotych, Gdańsk — 2.100 |stacja, Katowice (16 kilowatów), Poznań ( 

kilówatów), Kraków (15. kilowatów), Łódź 


milionów złotych, Poznań — 300 milionów kil tówy, Toruń + ifne 
każ 3 | silowatów yru . 
|złotych, najmniejsze stosunkowo szkody po- (11 kiłowatów), P 


| Jednocześnie” wskutek skoniiskowania pry* 


niosły woj. Białostockie — 100 mil. zł, Woj. ć > ; KZ: 
aa y R watnych aparatów: radiowych i wprowadzenia 


Krakowskie — 80 mil. zł, i woj. Warszawskie | u ; k y i 
-—-80 mil. zł kary śmierci zą ich posiadanie Polska: stra: 
= DER Yi atm Te Ue 36 3 

Drugie miejsce. w omawianej dziedzinie čita 676 tys. aparatów lampowych 1 422 tys. 


aparatów detektorowych oraz 1.100 tys. an- 
ten odbiorczych. 

Z kolei zostało zamkniętych i zdewastowa- 
nych około 2-ch tysięcy czasopism oraz znisz- 


zajmuje muzealnictwo. Rejestracja strat ze 
względu na niezwykle trudny do oszacowania | 
materiał, nie została jeszcze ukończona. Nie 
będzie jednakgprzesadą, jeżeli zniszczenia w 
muzeach obliczymy na sumę 4 miliardów zło- 
itych. Na 188 muzeów — 17 uległo 100 proc. 
| dewastacji. Muzeum Narodowe w Warszawie 
ustala swe szkody na 30 proc. stanu ilościo: 


czonych 665 kin na ogólna ilość 850. 

TV. Równoległe dzieło zniszczenia objęło 0- 
środki kultury fizyczmej i ogólne urządzenia 
zdrowotne itraju. 
| W działaniach wojennych lotniey i wojska 


wego, ponieważ jednak Niemcy wywieźli]  " Se% < (że é 
przedmioty najcenniejsze, straty te biorąc Niemieckie nie uważali ża stosowne uznawa 


Polski Czerwony Krzyż jako instytucję pozo- 
stającą pod ochroną Konwencji Genewskiej, 
|niszcząc z premgedytacja szpitale i transpor- 


i | amtar E aeg e aaae A 
Rejestr szkód dalszych teatrów wyraża * el yes = NA AE 2 

FA : AE > >  |Sanatoria, ośrodki zdrowia, stacje higieny, 
mil. zł., Teatr Ateneum b mil. zł, Teatr Ko- |placówkt przeciwepidemiczne, wszystko to 20- 
Media Około ZOO i oz aieri. Luk- lstało ogołocone nie tylko z precyzyjnych in- 
semburga*„w Warszawie 1 i pół mil. zł, Te- 3 


` Soie strumentów i cennych urządzeń, ale ze wszy- 
atry w gmachu przy ul. Karowej 1' mil. zł. 


| r 
? o |stki®h materiałów i zapasów, 
r 4 WI 4 s : js I 
Teatr B na-ul. Mokotowskie onad pół = < ; à Ar è 
l Aera Be aer Bani A Es a] Według prowizorycznych obliczeń zniszczeć 


Sg 4 A ] jniu uległo 465 szpitali o 48 tys, łóżek, 350 o- 
E ANAE a dęby z > kremie BE GR BOYCH. | akaw agd, 360 sanatariów i placówek 
Następnie Filharmonia Warszawską ponad 5 AER AS 120 stáeji ieki nad 
mil. zł. i Cyrk 1 mil, złotych. PRRPETWEDWRROZY Ci RE 

- x |zdrówiem matki i dziecka, 700 przychodni 
stwowy Imsty- |przeciwjagliczych, 600 przychodni przeciw: 
tut Sztuki Teatralnej oraz Instytut Reduty, |wenerycznych, 120 poradni sportowo - lekar- 

Na pozpstałą sumę składają się straty te- |skich. W działach tych zanotowano zniszcze. 
atrów w Krakowie, Lublinie, Poznaniu, To- Inia od 85 proc. do 100 proce. Całkowite stra- 
runiu, Bydgoszczy, Kaliszu, Częstochowie, |ty ną tym odcinkuedochodzą do 1 miliarda zło- 
Białymstoku, Przemyślu. |tych przedwojennych. 

Straty wojenne w dziedzinie plastyki fa- | U nas Polaków, którzy znamy „cywilizacyj. 
chowey ocenili na sumę 31 i pół mil. zł, —|ną rolę“ niemieckich agresji z czasów pias- 
+ smie tej mieszczą się zmiszezenjā szkolni |towskich, z dziejów zakonu krzyżęckiego, z 
ctwa artystycznego, jak Akademia Sztuk |polityki Fryderyka Wielkiego i Bismarcka — 
Pięknych w Warszawie, Państwowy Instytut | bils polskich strat kulturalnych. podezas 
Sztuk Plastycznych w "Poznaniu, Muzeum |drugiej wojny nie budzi większego zdziwienia. 
Rzemiosł i Sztuki j Warszawie |P nęlihyśmy tylko na ich marginesie, aby 
i innych oraz zniszęzenia pfzemysłu artysty- | wreszeje nastąpił kres legendy, pokutującej w 
cznego, a mianowicie pracowni malarskich, niektórych ośrodkach ząchodnich o koniecz 
graficznych, rzeźbiarskich, sartystyczńo-cera- ności europeizacji marodu polskiego przez 
rnieznych. Straty, o których mowa. uzupełnia | Niemców, aby: opinia nubliczna całegy ;świa- 
nieobliczona jeszcze pozycja szkód poniesio- |ta przekonała się wreszcie jak w istocie swej 
nych przez muzykę polską. „kulturtrzgerzy' z nad Sprewy i 
zycji stanowią urzadzenia iaka była ich misja kulturalna na wschód od 
teki oraz spalone rek Odry. a 


rzecz szacunkowo. podnoszą się do 65 proc. — 
|Muzea krakowskie poniósły około 36 proc. 
strat, muzea poznańskie 70 proc. 


Ciężkie straty poniosły Pe 
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stosowanej. w 


adaja 


Elementy tej po- wyg] 
ni, biblio- 


pracow 


pisy. 


cza drażliwa sprawa Zaolzia, stwarzała sy- |ć) Konieczność zawarcia paktu przyjaźni I 
tuację niejasną i nabrzmiałą nieporozumie-| wzajemnej pomocy leżącego w interesie 
niami. Wykorzystywały to elementy szowi- | obu państw, 
nistyczne po obu stronach granicy, siejąc] Zwycięstwo ideałów demokracji musi się 
niezgodę i wywółując tiepożędane zaostrze-|ząznaczyć w stosunkach międzynarodo- 
nia. Zwłaszcza postępowanie «lokalnych | wych, opartych na dobrej wolii wzajemnym 
władz czeskich w stosunku dotudności pol- | z >zumieniu podejściem do zagadnień o- 
skiej Zaolzia, ziemi o bezepizecznie pol-| gólnych i stosunków wzajemnych. Ten mo- 
skiej większości, pozostawiało bardzozwie- |ralny fundament jest bazą Organizacji Na- 
le do życzenia swymi metodami szykan i|rodów Zjednoczonych. Tylko na tych zasa- 
represji. > dach budować można trwały pokój i lep- 
A przecież jasne jest, że współpraca i|szą przyszłość świata, l 
przyjaźń polsko-czeska jest nakazem dzie-| W tej dziedzinie jeszcze: niemało pozę- 
jowego „rozumu wokec problemów naszej |staje do. zrobienia. Ale wszelkie nowe dro- 
przyszłości i niebezpieczeństwa wspólnego | gi wymagają żmudnego ich torowania"Tru- 
ze strony niemieckiej, „Równocześnie. żle | dności nie mogą też stanowić podstawy do 
świadczyłaby o opanowaniu, szczerych |pesymizmu nadmiernego. Właśnie w celu 
intencjach wobec eprawiedliwości, gdyby |uzgodnienia stanowisk i znalezienia wspól- 
wzajemnych zagadnień Polska i Czechosło- |nej platformy wielkich mocarstw odbywa 
wacja nie załatwiły bezpośrednio drogą |się spotkanie ministrów spraw zagrąnicz- 
obopólmego szczerego porozumienia, lecz|nych W. Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
oczękiwały „na obce robzgtrzygnięcia na|i Zwiazku Radzie gao- w Moskwie. 
forim konferencji pokojowej. Wbrew pierwotnemu projektowi ministro- 
Nota Rządu Jedności wie Francji i Chin nie biorą udziału w kon- 
wyrazem dobrej woli >. | ferencji. Są te więc narady przedstawicieli 
Ustala ona jasno stanówisko Polski i jej| Wielkiej Trójki, 
szczere intencje -sąsiedzkiego zgodnego dmiot 
współżycia. Nota uwypukla następujące | |eresowanie. 
podejścia do wzajemnych zagadnień:ł a) |dotychczas 
stosuńki między Pólską a Czechogłowacją szym zj 
w wyniku nieuregulowania spraw 'granicz- |zieniem energii 
nych stale śię pogarszają. b)Przyczynia się 
do tego przede wszystkim brak rozgran|- |sy 
czenia na terytorium, zamięszkałym nym 
wieków przez ludność rdzennie ą. |przy 
c) Rozstrzygnięcie tych kwestii powinno |kańskie. 
się odbyć drogą bezpośrednich rozmów i 
obustromtych ustępstw, 
solidarności narodów 
Współpraca Czechosłowacji i l 
dziedzinie gospodarczej i polityczmej 
niezbędny warunkiem - bezpieczer 
wobec ewentualnej agresji niemie 


Narodowej jest 
w tym względz 


obrad budzi zrozumiałe zain- 
å ją być sprawy, 
uzgodnione, a w pierw- 
zane z wynale- 
traklaty poko- 
nieprzy jacielskimi, 
i ną Dalekim Wschodzie ze specjal- 
uwzgiędnieniem przyszłości Japonii, 
Niemiec i Włoch sprawy bał- 

To najgłówniejsze zagadnienia. 
Lecz jak zapowiadano, sztywnego progra- 
mü obrady nie będą stosowały i ministro- 
wie będą mogli poruszać żne kwestie 
według własne uznania. Zbyteczne jest 
st l chyba podkreślać 
} międzynarodowego układu si 


być wyniki 


atomowej, 


b. państwami 


we Z 


złości 


jak doniosłe dla pr; SZ= 
nków 


narady moskiewskiej, 


vm 
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Mgr. Kazimierz Boniecki 
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W miarę jak czas oddala nas od okropnej 
wojny, wojny która była bodajże najstrasz- 
niejszą ze wszystkich jakie świat przeżył, 
zagadnienia gospodarcze i organizacyjne 
wysuwają się na czoło. Zagadnienia te bar- 
dzo trudne do rozwiązania potęguje jeszcze 
fakt. że my Polacy przez długich 6 lat ze- 
pchnięci do roli niewolników i pariasów, 
przeznaczeni przez germanizm na całkowi- 
+ kera chcielibyśmy  jaknajszybszego 
pewrotu normalnych stosunków gospodar- 
czych, a tym samym powrotu do normalne- 
go bytowania, chcielibyśmy wypocząć, 
chcielibyśmy by nędza spowodowana woj- 
na jaknajszybciej minęła. Trudności, które 
piętrzą się przed nami wykorzystywane są 
przez wrogie elementy wstecznictwa, które 
w podłej propągandzie swojej za stan obec- 
ny odpowiedzialnym czynią ustrój demo- 
kratyczny. 


Zastanówmy się, czy narzekanie, czy da- 
wanie posłuchu tej propagandzie polepszy 
sytuację? Czy znajdziemy cudotwórcę, któ- 
ryby te tak trudne problemy piętrzące się 
przed nami w tak krótkim czasie rozwiązał? 
A przecież tych prablemów mamy tysiące. | 
Postaram się wyliczyć najważniejsze: 

i. zmiany granic państwa i zagospodaro 
wanie ziem odzyskanych na Zachodzie, 

2. repatriacja tysięcy Polaków z- poza 
granic Kraju, 

3, odbudowa kolosalnych zniszczeń wo- 
jennych, , 

4. wyniszczenie gospodarcze Kraju i zwią- 
zane z tym kwestie aprowizacji, 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Str. 3 


1. Polska w ręku 1939, to Państwo o 
ogromnej przewadze rolnictwa. 


Z rolnictwa żyło około 67% ludności, go- 
spodarując na przeszło 3 milionach gospo- 
darstw. Z tej liczby gospodarstwa do 5 ha 
stanowiły większość. Gospodarstwa do 5 ha 
właściwie są gospodarstwami zamkniętymi, 
które w wymianie towarowej na rynku u- 
działu nie biorą, takich gospodarstw było 
około milion osiemset tysięcy i w dalszym 


Na północy o paręset kilometrów wybrze- 
ża z potężnymi portami jak Gdańsk, Gdy- 
nia, Szczecin oraz kikorna mniejszymi Z roz- 
winiętym przemysłem. połowu i przetwór- 
stwa ryb. 


Południe z północą, połączone arteriami 
wodnymi i bardzo gęstą siecią kolejową 
powoduje, że Państwo Polskie po odpo- 
wiednim zagospodarowaniu stanie się bar- 
dzo poważnym czynnikiem w życiu gospo- 


ciągu biorąc pod uwagę, że na gospodarst- 
wie żyło około 6 osób zobaczymy, że w ży- 
ciu gospodarczym Państwa jedna trzecia 
część ludności zupełnie udziału nie brała. 


2. Ziemie Wschodnie za wyjątkiem ziem 
południowo-wschodnich, to w przeważnej 
części bagna, nieużytki, lub ziemie o gle- 
bach bardzo lekkich, słabo urodzajnych. 


3. Ziemie wschodnie, to ziemie o zwartej 
masie ludności niepolskiej, która stanowiła, 
tam bardzo gysoki procent, a której nie 
potrafiliśmy związać z organizmem pań- 
stwowym polskim. 


4. Ziemie wschodnić, czyli ziemie tak 
zwane „C” bardzo ubogie, wymagające ko- 
losałnego wkładu pracy i kapitału o bardzo 
słabo rozwiniętej sieci komunikacyjnej, o 
bardzo słabym uprzemysłowieniu, małej ur- 
banizacji za wyjątkiem Lwowa, Wilna i za- 
głębia naftowego, gospodarczo nie przed- 
stawiały większej wartości. 

Staciliśmy 2 duże miasta i zagłębie nafto- 
we, zyskaliśmy ziemie zachodnie, zyskaliś- 


darczym świata, oraz jednym z jego bogat- 
szych organizmów. Niezależnie od tego 
otrzymujemy tysiące nowych gospodarstw 
rolnych, co całkowicie może rozwiązać 
kwestię głodu ziemi i upełnorolnienia go- 
spodarstw: Plus na naszą korzyść widoczny 
i bardzo wyraźny. 


2. Tysiące rodaków naszych musimy spro- 
wadzić do kraju ze wschodu. tysiące ich 
wraca codziennie, wyniszczeni przez wojnę 
i tułaczkę wracają do Ojczyzny, wracają by 
pracować, musimy dostarczyć im pracy | 
warsztatów pracy, a przecież zniszczenia 
wojenne są kolosalne. 


3. Kolejnictwo zniszczone, taboru brak, 
fabryki spałone lub wywiezione do Niemiec 
i trzeba stamtąd rewindykować maszyny, 
miasta zniszczone częściowo lub komplet- 
nie, kopalnie częściowo zatopione, w por- 
tach, nadbrzeża i magazyny wysadzone w 
powietrze, brak statków, brak fachowców, 
brak omałże wszystkiego. 


4. Niedobór żywnościowy, a specjalnie je- 


my w zamian kilkanaście miast liczących 
ponad 100 tys. ludności, zyskaliśmy zagłębie 


śli chodzi o mięso kolosalny bo i skąd ‘go 


Świnie jako szybko plenne, mogą dojść 
do normy -w stosunkowo krótkim czasie, 
a przy bydle trzeba czekać ładne parę lat, 
a z tym wiąże się zagadnienie braku mle- 
ka, masła, sera. 


Daleki jestem od ambicji przedstawienia 
wszystkich potrzeb i braków, ale to co 
przytoczyłem chyba wystarczy, chyba jasno 
i wyraźnie przemawia do tych, którzy chcą 
budować, którzy chcą tworzyć, żeby zrozu- 
mieć, że musimy jeszcze dłuższy czas, obec- 
ny stan uważać za stan wojny, zacinąć zę* 
by i trwać w niezłomnej decyzji lepszego 
jutra, jutra świata pracy! Jutra zwycięstwa 
całkowitego Demokracji i zastosowania 
zdobyczy jej w życiu! Jasne, że to lepsze 
jutro to zmierzch kapitału. Dlatego też ten 
atak z taką furią przeprowadzany, atak w 
którym Polacy z obozu kapitalizmu, i 
wstecznictwa nie wahają się nawet kwestio- 
nować granie zachodnich Polski, dalej wal- 
cząc zdradziecko nie wahają się mordować 
najlepszych synów demokracji i Polski, two- 
rząc nowe mogiły, które są jak wrzody ro- 
piejące na organizmie państwa Polskiego, 
które tak jak Targowica okrywają. hańbą 
społeczeństwo i naród polski! 


"Opamiętajcie się wy zaślepieni! Wy bez- 
„wolne narzędzia w ręku Kapitału i wstecz- 
nictwa! 


| 


My Stronnictwo Demokratyczne wzywa- 
my was w imię umiłowania Ojczyzny, w 
imię miłości do ludu pracującego, w imię 
zdobyczy Demokracji i postępu, w imię 


5. utrwalenie zdobyczy demokratycznych. ||SZĘTYM WA siae 
- | wziąć? Przemarsze wojsk, awakuącja, spo- |wspólnej krwi i tortur przeżyłych, w imię 


j wodowały iż straty w pogłowiu są przeraża- tych męczenników, którzy zginęli wobo- 
|JASĘ Żeby zapobiec brakowi mięsa musimy [zach śmierci-i na poły chwały, przestańcie 
| doprowadzić stan pogłowia bydłaśi trzody uprawiać swój. niecny proceder! 


fo są zagadnienia, których rozwiązanie Rapa i Domeen kaja SO 
wymaga sił Tytana. | budowany potę przemysł, 


ZĘ Mach |rozbudowaną sieć kolejową i wodną, parę 
Zagadnienie pierwsze stanowi bazę BO- |„iżoh portów i okoła 500 klm. wybrzeża. 


dajże najważniejszą dla propagandy reakcji. 
Reakcja gra tutaj na uczuciach, ra senty- 


Polska z państwa wybitnie rolniczego sła- 


mentach, jakie naród:połski ma dla Lwowa 
Ff Wilna! Zastanówmy się chwilę, pomyślmy, 
bądźmy matematykami, przekalkulujmy to 
zagadnienie z ołówkiem ręku, niech na- 


i 


ła się państwem przemysłowo-rolnym. Na 
południu oparta o okręg Krosna, Kielc, Za- | 
głębia Dąbrowiecko-Krakowskiego, Górne- 
go i Dolnego Ślązka, o potężnie rozbudo- 


reszcie zdrowy osąd weżmie górę nad To- 
mantyzmem! 


wany tam przemysł i hutnictwo, oraz © 0S- 


rodki takie jak Częstochowa i Łódź. 
Ł 3 


Mieczystaw Jagoszewski 


Łodziunie w 


Nad Brzezinkami, nad kominami kre-| 
matoritim, które są jak czerwone ramio- 
na, wyciągające się w rozpaczy do nie- 
ba, chwieje się pióropusz dymu. Od Be- 
skidów zawiewa wiatr, rozwiewając dym 
całopalenia — i mrozi nas stojących w 
milczeniu. . 

Pfzeszliśmy już katorgi, związane z 
ceremoniałem, towarzyszącym przybyciu 
każdeśo nowego „zugangu”. Wykąpani, 
ostrzyżeni, przebrani w pasiaste. dreli- 
chy. marzniemy przed ósmym blokiem 
iewarantannowym, czekając na dalszy 
ciąg swego przeznaczenia. 

Jest niedziela pó południu. Część 
„,komand” nić pracuje tego dnia, raz 
wraz podchodzą więc do nas grupy cie- 
kawych, pytając się o' krewnych i kole- 
gów. 

Zatrzymuje się.obok mnie. dwóch więź 
niów, Twarze miłe, szczere i poczciwe. 

— Jesteście z Łodzi? — pyta jeden. 

— Tak jest. 

— Byliście dziennikarzem i pracowa- 
liście w teatrach miejskich jako dorad- 
cą literacki. 

— Znacie mnie? 

— Owszem., Ale tylko z widzenia. 

Przedstawiają mi się: Wacław Poku- 
sa “(urzednik skarbowy), Konikowski 
(drukarz). 

Uścisk ich dłoni jest serdeczny, jest 
* pokrzepiający jak zapowiedź dobrego 
koleżeństwa, które czyniło znośniejszym 
nawet piekło w Oświęcimiu. k 

— Może jesteście głodni? — pyta 
Konikowski, — Przyjdę wieczorem pod 
okno waszego bloku i przyniosę wam tro 
chę chleba. 

Wacław Pokusa obrzuca 
tycznym spojrzeniem. 


f 


<] 
4 


mnie kry- 


|szych i najbardziej. uczynnych koleśów 


s & 6 © 

Oświęcimiu 
waso coś cieplejszego... Nie bójcie się, | 
już my, łodzianie, nie damy wam zginąć. | 

I tak było w istocie 4 

Po jakimś czasie przedstawili mnie, 
innemu todzianinowi, jednemu z najmil- 
oświęcimskich, Janowi Brychcie. | 

Jak Brychta (urzędnik łódzkiego „Spo 
tem"), chłop o złotym sercu i wielkiej | 
dobroci, zatrudniony w kuchni „SS-kan- 
tyny“, ryzykując własną głową, ściągał 
dosłownie z talerzy naszych komendan- 
tów najlepsze kąski, ażeby rozdzielić je 
między najbardziej głodnych kolegów. 
Brychta, mając duże znajomości, w chwi- 
li, kiedy przydzielony do „Bauhofu' mia 
łem zerwane ręce przez noszenie cegieł 
i żelaza, zetknął mnie z kolei z Tadeu- 
szem Lewandowskim (majstrem tkackim 
fabryki Scheiblera), który jako stary 
więzień miał na „Bauhofie”* nienajgor- 
szą już funkcję, a znany był ze swojej u- 
czynności i cywilnej odwagi. , 

— To łódzki dziennikarz... Przyda się 
jeszcze w wolnej Polsce... Zaopiekuj się 
nim! 

— Dła łodzianina zrobię wszystko co 
mogę! — podał mi rękę Lewandowski. I 
uśmiechnął gie do mnie tak sympatycz- 
nie, że zrozumiałem, iż znalazłem nowe- 


wyjazdu do Buchenwaldu Lewandowski 
opiekował się mną jak prawdziwy brat. 

Takich Lewandowskich i Brychtów 
było w Oświęcimie wielu, Do najuczyn- 
niejszych należeli chyba: Władysław 
Wawrzyniak, Eugeniusz Waberski, Ma- 
rian Skiba, Edward Mitera, bracia Ba- 
rylscy, Bolesław Wypych (majster tkac- | 
ki), Stanisław Łazurkiewicz, Cyrankie- 
wicz, sierż. Bolesław Krawczyk, mec. Vo- 
gel itd. 


— Przydałaby się wam jakaś lepsza 


Byli to na ogół szarzy ludzie obozowi, 


ł 
Í 
Í 


przynajmniej do stanu z przed roku 1939. 


Pogłowie w dużym przybliżeniu przedsta- | 


wia się następująco: 


bydła rogatego około 10.000.000 3.000.000 
| trzoda chlewna 7.000.000 1.000.000 
owcę 3.000.000 700.080 


1 . p s s | : 4 T . . . > 
|czy lepszym funkcjom, niejednemu ło-| Pamiętna była niedziela kwietniowa ro 


„dzianinowi uratowali życie, 
Byli jednak i inni, którzy prowadzili 
grę na szeroką skalę. 


Z czcią wymienić należy nazwisko Stę 
fana Józefskiego. Ten cichy, nie szuka- 
jący reklamy, dyskretny działacz, zdzia- 
łał chyba najwięcej. 

W tym czasie szalał w Brzezinkach, 
w obozie kobiecym, tyfus plamisty. Na- 
sze kobiety marły tysiącami z braku le- 
karstw i zastrzyków, których w Brze- 
zinkach nie było. 


Medykamenty te znajdowały się w 
wielkiej ilości w szpitalu oświęcimskim 
t z. w centrali. Za pgśrednictwem Pa- 
wła Prindisza (dyr. fabryki Scheiblera) 
Stefan Józeiski wydostawał cenne za- 
stęzyki i surowice, poczem wraz z rzut- 
kim i pełnym fantazji Henrykiem Barto- 
szewiczem przewoził je do oBozu kobie- 
cego, dokąd (ponieważ pracował w ka- 
nalizacji) miał zawsze wstęp ułatwiony. 


Tu przekazywał je innej łodziance, żo- 
nie pułkownika 28 p. Strzelców Kaniow- 
skich Zofii Bratrowej, która z kolei ob- 
dzielała nimi poszczególne baraki szpi- 
talne. W pracy tej między innymi po- 
mocną jej była dyr, Halina Prindiszowa, 
która, niestety, sama padła ofiarą „zara- 
zy. 
Wiele dobrego zdziałał też Edward 
Lachman, który przez czas jakiś był „la> 
gerdolmetscherem "'. 


go przyjaciela. Odtąd też aż do mego! Była to funkcja wysoka i odpowie- 


zialna.' Lachman, narażając się niejed- 
nokrotnie na najgorsze konsekwencje, 
tłumaczył „zeznania rzesłuchiwanych 
tak, żeby wygładzić najbardziej niezręcz 
ne ich powiedzenia. Niejednokrotnie u- 
przedzał tych, którym groziło niebezpie- 
czeństwo pouczając ich, w jaki sposób 
należy się bronić, Dzięki jego instruk- 
cjom niejeden wyniósł całą głowę z naj- 
bardziej beznadziejnych opałów. 

Ale nie zawsze pomogła szczera wo- 
la nawet najbardziej wpływowym jed- 


bluza, albo sweter... Postaram się "dlalale dzięki swym znajomościom terenu| nostkom. 


My tworzymy, pracujemy, budując wielki 
piękny gmach naszej Odrodzonej, Wolnej, 
S$uwerennej, Demokratycznej Polski! 


lud pracujący dla 
i teroru 


Przestrzegamy, że 
wszelklego rodzaju wstecznictwa 
"będzie nieubłagany! 


ku 1943, kiedy to do Oświęcimia przybył 
transport, złożony ze 150 łodzian. 25 z 
nich zakutych było w kajdany. Znać nie- 
bezpieczni byli to przestępcy polityczni, 
skoro wbrew tradycji, która nie pozwa- 
|lała robić w niedzielę doraźnych esze- 
kucyj, wzięto ich natychmiast na blok 11 
ll z miejsca rozstrzelano. 

Zginął wtedy popularny. działacz łódz- 
ki, kontroler łódzkich. tramwajów, Wyr- 
was, a z nim garść inteligencji, tramwa- 
jarzy i robotników łódzkich, 

Niedługo potem  przywłeziony został 
z innym transportem b. wiceprezydent 
m. Łodzi Purtal, Został on przysłany „na 
wykończenie". Purtał znajdował się jed- 
nak w takim stanie, że nie mogącego 
ustać na spuchniętych i bezwładnych no- 
gath przeniesiono natychmiast na blok 11 
do szpitala, gdzie, mimo najszczerszych 
usiłowań całej łódzkiej „kolonii“ w O- 
święcimiu otrzymał — podobnie jak w 
dniu tym wielu innych — śmiertelny za- 
strzyk w serce. | 
W październiku tego 
|przywieziono również na wykończenie 
grupę kilkudziesięciu oficerów, w tym 
wiełu z garnizonu łódzkiego, Wszyscy 
oni zostali rozstrzelani na bloku 11, po- 
czem trupy ich zawieziono do kremato- 
rium w Brzezinkach i spalono. 

W ten sposób skończyło w Oświęcimie 
3.000.000 ludzi. W tym dziesiątki tysię- 
lcy łodzian. 

|*Od Beskidów zawięwa wiatr, który 
|rozwiał bez śladu pióropusze dymu nad 
nilczącymi kominami krematoriów. Pro- 
chy milionów ludzi rozsiał po okolicz- 
|nych polach, a próżno byś się silił podać 
dokładny spis tych wszystkich, którzy 
poginęli tam z rąk hitlerowskich barba: 
tzyńców. 

Może dokładniej ustali to. ktoś inny, 
Ja w artykulika tym rzuciłem tylko 
|garść nazwisk łódzkich kolegów: ażeby 
nie zaginęła pamięć o ich cichym boha- 
terstwie, dobrym sereu, o ich- prawdzi- 
wym  koleżeństwie, które wspominam 
lzawsze ze szczerym rozrzewnieniem. 


samego roku 


Feliks Buh ol 


ZAM e 


ch powrócił do kraju:-przed- 
uchu młodzieżowego, 
światowych zjazdach 
ndynie, Z ra- 
FO 


gaci ej 
Harc: 
W skiej 


wótiej przez 63 Baia. Świala, at udział 

a Związku 
boże Łukaszewicz, 
I izo z ob. Łukacze- 
wiczem po iiować się w 


całokształcie prac kongre Wych. 
Obrady londyńskie aiy ód 29 paź? 


dziernika do 10 listopada r. b. Poświęcone 
były w zasadzie trzem głównym zagadnie- 
niom, Oto one: 

1) udział młodzięży międzynarodowej w 

walce o lepszy świat, 

2) powajenne potrzeby młodzieży oraz 

3) organizacja międzynarodowej współ- 
pracy na terenie ruchu młodzieżowego. 

Technicznie kongres rozwiązał. swą pra- 
cę na terenie 13 komisji, Najważniejsza z 
nich tọ walka z nazizmem i faszyzmem, 
zniszczenie pozostałości faszyzmy, zagad- 
nienie współpracy kulturalnej, gospodar- 
czej i sportowej, nawiązanie kontaktów -z 
organizacją Narodów: Zjednoczonych. ©- 
sobna pozycję stanowił problem powoła- 
mia do życia międzynarodowej organizacji 
młodzieży, któraby skupiła młodzież demo 
kratycmą całego świata, 

Na zasadzie prac komitetu przygotawaw- 
czego, który już w rokm 1942 opracował ra- 
my dla powojennej konferencji młodzieży 
całego świata przewodniczyłi konferencji 
londyńskiej kolejno dr Paleczek (Częchó- 
słowacja), K. Hookham- (Anglia) oraz 
członkowie yno Narodów Zjednó- 
czonych, a mia s Francja, ZSRR, 
USA, Jugosławia, i Republikańska 
"Hiszpania. Jako pracy przyjęto re: 

je 


jako Priest sta awi iQ 
E 


Młodzieży 


wala nam 


feraty, dyskus ucje końcowe. Je 
śli chodzi o ud w pracach kon- 
gresowych był on ść znaczny. "Dwu 
przedstawicieli Morawski (ZWM) i Doman- 
ski (Wici) weszło do prezydium Rady Mto- 
dzieży, Ob, Ignar do ścisłego Komitetu 
Wykonawczego oraz ðb, szewicz, któ- 
rego obdarzono mandatem przewodniczą- 
> Komisji dla wałki z faszyzmem I na- 
zimen, 

Na plenum wyg? łoszsno że strony pajekiej 
aty; dr Łukaszewicz — 
c komisji do walki z fa- 
mem — w języku francu- 
skim oraz wski na tęmat działalności 
młodzieży polskiej podczas okupacji. w 
wyniku obrad kongres postanowi! zwrócić 
się do Otganizacjkt ; rodów Zjednoczonych 
by zerwały stosunki gospodarcze, politycz- 


Łuka 


ZyýyZMmer 


ito 


odzież 


twie każdego państwa ist 
entów, na których opie. 
i swą potęgę i przy- 
szłość Dws najważniejsze z nich czynni. 
ki — to j 1 młodzież, Wojsko, to 
wojne ramię narodu, stanowiące jego o- 
na wypacek wrogiej agresji, R w o- 
pokoju two polat ę, z którą 
liczyć sią ościenne mocarstwa. Lo. 
czeństwa, i ącego pafistwo, za- 
s wojny i wyłącznieś odj 
rojonej i wyposażonej Ww no- 
preat bo jowy armii, od nąstawie- | 
każdego żołnierza, jego po*| 


azku i umiejętności poświę-| 


waczesmty 
nia ideowe 
ozucia obowi 


csnia wszystkiego, a nawet własnego ży: | 
r 


cia dla dob 


i galego narodu, 


natomiast to moralna przyszła 
iństwa, od której odpowiednie- 
mania zależą jego przyśzłe losy. 
JEŻ SA go narodu, | 
najb liższych dzie- |! 
bowiem młodzieży 


go 


Młód iez „hi 


wana W dh u inaa germańskie- |t zw. Hitlerjugend i SS-dywizji i nie chce- 


r 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


MNA MŁODYCH 


ZWIĄZEK MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ Nr. 8 


MAWOAAGRO ROGOWA OLA KAY KAYA ALONA UODARWWOGANANOWOONKANOOWWNWWNIWNM 


Rozmowa z dr. 


ne È kulturalie z Hiszpanią gen. Franco, 
Portugalią Salazdra i Argentyną oraz wejść 
w ścisły kontakt z organizacją Narodów 
Zjednoczonych celem utrwalenia zasad 
prawdziwej demokracji | wprowadzenia w 
całym świecie sprawiedliwego pozoju. 

Q ile konferencja londyńska miałą cha- 
rakter ramowy dla prac organizacji mło- 
żowych. całego, świata, o tyle w Pra- 
dze działacze polskiej młodzieży ze wzglę* 
du na spec paes teren obrad, mieli oka- 
zję zetknąć się po raz pierwszy z rzeczy- 
wistością stosunków  sąsiadzkich polsk9- 
czeskich, Oczywiście — jest rzeczą jasną 
— mówi: dr Łukaszewicz, że w Pradze nad 
sprawami wybitnie interesującymi Polskę 
dominowały zagadnienia światowe, nie 
mniej jednak w Pradze wśród wypowiedzi 
czechosłowackich mężów stanu nie brak 
było czynników należących do płaszczyzny 
specjalnej, Sprawy polsko-czeskie znalaz- 
ły śwój wyraz w rozmowąch przeprowa-| 


dzi 


Wyobraźmy sobie taką sytuację, że w pew- 
nej miejscowości istniała Filhdrmonia w 
rej odbywały się kontcerty dostępne ze 
względu ua wysoką cenę tylko dla publicz- 
ności uprzywilejowanej, dawane przez pierw= 
szorzędnęch artystów, Wobec zmiany sto- 
sunków ustrojowych i gospodarczych Filkar. |r 
monia ë stała się dostępną dla szerokich 
sfer luflnoścj po bardzo niskich cenach wstę- 
pu. Gdyby się znalazł ktoś, który by twier- 
dził, że obecnie nie trzeba w niej już arty- 
stów pierwszorzędnych, lecz że wystarczą si- 
ły nędzne, początkujące, uznalihyśmy takie 
stanowisko za antydemokratyczne, a może 
nawet nazwalibyśmy je sabotażem dokony- 
wujących się przemian ustrojowych i spo- 
lecznych. 

A jednak w dziedzinie nauki wyższej spo- 
tykamy się ze zdaniami podobnymi, rów-|i 
nież z graniu fałszywymi. » Ponieważ do 
Szkól Wyższych dopuszcza się szerokie rze- 
sze, którym ciężkie warunki gospodarcze. a 
przede wszystkim wojenne nie dały możno- 
ści osiągnięcia pelnego cenzùsu przygoto- 
wawezego, nie brak takich, którzy twierdzą. 
że. Szkoły Wyższe mogą być obsadzane siła- 
mi naukowymi gorszymi, słabszymi niż to 
miało miejsce poprzednio, bo poziom nauki 
musi być i tak żę początek prymitywniejszy. 
Jest to pogląd fałszywy. bo nawet w tym 
wypadku gdy Manir w Szkole Wyższej musi 
ua poczatku dać te podstawy. które przed- 
tem nie wielka |liczba studentów ze sfer 
:przywilejowanych już ze sobą  przynoślła, 
to zawsze lepiej jest, jeżeli od samego pó* 
czątku uczą siły o najwyższych możliwie 
kwalifikacjach. Oczywiście w tych wypad- 
kach. w których g powodu braku sił g kwa- 


u Wojsko 
I. 
go imperializmu i obłąkańczego rasizmu 
przes zwyrodnialców, wywodzących sią 
z nizin spolecznych, umiała być walecz- 
na, ale tylko wobec bszbronnych. Nad- 
człowieczeństwo jej polegało na umiejęt- 
nym anęcaniu się nad pokonanymi nafo- 
dami i wynajdywaniu co raz nowych, do 
raz_to bardziej sadystyczn tortur ‘dla 
wiąźniów politycznych, Wz natomiast 
zgnieciona i zwyciężona płaszcząc sią slu- 
żalczo, liże stopy niedawnych przeciwni- 
ków i z niewiarygodną szybkością prag- 
nie przemalować swą brunatność na inny 
bardziej akitalny kolor. Ta młodzież žu- 
pelnie bezwartościowa, bez honoru | am- 
biejj nie wniesie. już nigdy: nic dobrego 
do zasobu naszej europejskiej kultury i 
cywilizacji, z której itak jestesmy dumni. 


Młode niemieckie pokolenie, które ma 
być budowniczym nowych, a- jak już 
nbecnie różni, nispoprawni  naśladówcy 
Lloyd Georga twierdzą, innych, lepszych 
Niemieo, mogących wejść po paru latach 
w sklad Zjednoczonych Narodów, to naj- 
j fałszywi i-pod ludzie pod słoń- 
M dobrze w latach waj- 
ialstwo i 


wiatowych Zja2 


W. Łukaszewiczem 


dzonych z zagówno p przeze 
innych członiców dólegścji polskiej. 

Konferencja praska zwołana 
dniach 16 do 24 listopada 


miu 10 i 11: Lisi 


studentów. 


mitetu Przygotowaw 


pl krajów z rami 


Niemców, 


cją 


|lifikacjach najwyższych muszą je 
zastępować siły słabsze. jest to stan iain T 
ności, na który nie ma rady w okresie prawi- 
zorycznym. Ale chodzi o to. aby 
zej fałszywej zasady 


wać powy: 
łaby obowiązywać nawet 
nieczności. 

$ Demokratyzacja nauki 
polegać wyłącznie na jej 
stępnieniu. dla wszystkich. 


ną. Środkami-de tego celu 


dopuszczenie  słuchaczów 


udzielenia im dyspensy 


przez swoje studia i złożone 


miny dadzą dowód. że 


studiować. kursy maturfini 
wstępne ląta stii llów w 52 
ak najszere» 
rialnej dla studiu jącej ód; TEA, 
przydziały 


td, ata 


OR stołówki, 
cyjne itd.) 
Natomiast poziom nauk 


sźych jako taki a w s% zególności (aa 
cje si} wykłądających nie mogą:i nie 
ny ulegać obniżeniu, lecz przeciwnie. 
mać trzeba, aby szerokie story 


przede wszystkim synowie « 


ników czerpali z krynicy wiedzy, snie mniej! 
0 g atink u, 
sarstka studentów zę sfer 

nych. Młodzież. akademicka. 


obfitej i nie gor 


Szkoły Wyższe za swoja 
która razer 
wielką radzinę akaden 


najgorętszą rzeczniczką tego postulatu; 


Maria. Hilarowii 


Polskie 


my nigdy łączności 


poiralimy zasiąść przy 


zbrodniarzami,  którz 
braci i siostry po więżienie 
koncentracyjnych w . latach, 
bezsilni i beźbionii, Podobna 
tówskiej jest młodzież 
Włoch. Wychowana w 
dach szowinizmu, tak bardzo silna 
sie pokoju, natomiast w cz asie 

próby w lalach 19: 
bity miażdżącą siłą aliantów 
parium rzymskim,  tumn 
swe dotychczus Ki 7 Bele sztandary, 


Jak Bardzo inńa jasi 


nież na tyłach 


zdziczenie |rżzy w swa przekonania 
ibyć wierna 


nym sti 


z afojetrwy Ko- 
ego Światowęj: Ot- 
ganizacji Studentów. Brało jej 
ia Polski 
opkda odbyły się 2 q 
sze posiedżenia, na których przygotowano, 
opracowano i ostatecznie przedyskutowa- 
no projekt światowego statutu organizacji 
Jako miejsce tego cyklu narad 
młodzieży międzynarodowej wybrano Pra- 
gę dla upamiętnienia szóstej rocznicy 
ru studentów czechosłowackich przeci wko 
zamiknięciu uniwereytetów Pze: 


Organizącja i profektorat nad konferen- 

czywał w rękach rzą 

Czechosłow raCkiej. Następujące problemy 
były na porządku dziennym: 

1) straty spowodowanę <lziałaniami 

| KTORE PZYG 4. PARA 


Szkoły. wyższe a demokracja |. 


Republiki 


Sri mia- 


najszerszym 


wiodącymi 
wolną bez eg 
i i 1 ] irzi ł ści toT k i 
minu dojrzałości z szeroką 


|ment/s, Pierwsze 


is i 
StUMUJ ACYCH. 


uprzy wilejowa=|g0. Zdaniem dra Łuka 


1 z profesorami stanowi 


wych? 


śię za ustalone - 
4B września 1938 roku. Zastrzegamy sobie 


Łukaszew 


na jakimkolwiek po- j hh 
podkreślić 


lu z naszym odwiecznym wrogiem, 
niemy jak, najściślejszej 


współpracy 
młodzieżą całego świata, i 


skiej w Czechosłowacji 
zagadnień wswręlrzne 


prawa do -obj 
mi ŁużycEśmi < 
| propaganda  fadió 
| niepodległych Łużyc, obejmujących polskie 
*| tereny nad Nisga i KBobtem saje "zbyt jas skra 
| Wa, 


gdyvśmy byli 


faszystowskich 
wybujałych 


1943, 


zdradza jąca| 
boju o postęp 
wać śobie zupełnie jasno, 
bohaterska | À 
dzież rosyjsi kióra w najcię NO 
lach sWej Ojoryż: 
Moskwy i Leningradu, nie ty 
piła w wartość swych ideałów, 


w okresie 


ówno w oddziałach frontowych, 


Nr 27 


łodzicży 


jennymi w życiu Haukowym i organizacyj* 
nłów całego świata, A 


KU 


% działalność studentów w' czasie woj- 


ny oraz 


izacja mi odowej współ 
3) orqanizacjąa międzynarodowej współ 


pracy akademickiej, 


Delegacja polska wygłosiła w Pradze 


dwa referaty w języku angielskim i fran- 


cuskim: Kudelski (Związek Młodzieży De- 
mokratycznej) oraz Pankiewiczówna (OM. 


TUR) — oboje z Warszawy. W rezolucji 


końcowej akceptowano uchwały londyń- 


śkie w zakresie zerwania stosunków z rzą- 
dami faszystowskimi, zacieśnienia stosun- 
ków, współpracy mi 


dzynarodowej i wy- 
miany kulturalnej, W Pradze zdecydowa- 


mo poza tym stworzyć międzynarodowe 
biuro prasowe studentów oraz przystąpić 
do pracy nad zorganizowaniem pomocy 


materialnej dla studentów. krajów szcze- 


gólnie dotkniętych przez wojnę. 


— A jak się przedstawiała organizacja 
konferencji praskiej? — pytamy, 

— Trzeba przyznać — mówi dr Łukasze- 
wacz, że Zw, Młodzieży Czeskiej wywią- 

U > 

zał się ze swych zadań gospodarza wspa- 
niale, Organizacja stala rzeczywiście na 
b. wysokim poziomie, 

Ale to gą Sprawy techniczne, Do progra- 
mu należał poza wycieczką po Czechosło- 


wacji, wieczorami agłjystycznyji również 


wieczór informacy jno-dyskusy jny *zorgani- 
zowany pizy udziale Ministeretw Informa- 
cji, Handlu Zagranicznego, Przemysłu i 
Spraw Zagranicznych. Dla opinii polskiej 


'|interesujące będą pytania delegatów þol- 


skich i odpowiedzi czeskie na tematy zwią- 
zane ze sprawami granicy: polsko-czeskiej, 
traktowania mniejszości narodowych po 
bu stronach p. Pytall ob. Rękas („Wi- 
ci' — Łódź) | dr Łukasiewicz. Odpowiadał 
wiceminister Spraw Zagranicznych — Cle- 
pytanie: 


— Jaki jest stosunek Rządu Rep, Cze 
chosłowackiej do mniejszości polskiej w 
Czechosłówacji? 

Odpowiedź: 

— Rząd Rep. Czeche 
erenie Ci 


owackiej traktuje 
7ńskiego narów* 
z zechosłowack ząpewniając im 
prawo do wjssnegó szkolnictwa, rozwoju 
rczego i zrzeszeń politygznych. 
Oświądtzenie ne zawiera nic nowe- 
siewicza oświaądcze- 
nie to wobec przedglawicieli kifkudzesie- 
ciu państw świata; było wybitnie zręczne 
i oficjalne. h 
Pytanie drugie 


— Czy rząd Republiki Czechosłowackiej 
uważa za rozatrzy cë cą l.osiałecznie u- 
moówaną sprawę swych granic państwo- 


Odpowiedź: 
— Przedwojenne granice z Polską uważa 
jodnie że stanem eprzed 


jedi GEJ poprawki odnośnie granicy z Niem- 
camii Węgrami, ' y 
Oczyw) 


Cie opinia polska —imówi dr 
'cz—wie o co tu chodzi. Trzeba 
zeze jedno. Sprawa Zaolzia 
jest sprawą polsko-czeską jedynie w Pol- 
e,. Jeśli chodzi 6 wrażenia delegacji pol- 
olzie należy do 
ich, Informac- 
lie są dokładne, 
DZ ktoratu ać Serba- 
t wyraźnie akcentowane, 
wa na rzecz Torenia 


je o stosunkach na Zat 


— Wystarczy — mówi dr Łukasiewica 
obejrzeć praska wystawę; „Student w. 
by powyższe skońkretyzo- 


Reasumując wynik rozmowy z dr Luka- 
iczerh, na] ży stwierdzić, że wybót 
jako miejęca.obrad światowego zjaz- 


lau młodzieży nie był fortunny. Delegacja 
|polska m ; 
orqamizącyjny C 
spodarzy zjazdowych, ale 
praskiej wys 


ała okazję ocenić należycie zmysł 
zechów nie tylko jako go- 
organizatorów 
gdzie butyce jako pañ- 


biWo niepodległe obejmują obszary rdzen- 
jriie polskie . 
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Naszym ż olnierzom  |Stanisia islaw Barycz 
NU gwin zdkę | 
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A Prace Kom. Obywatelskiego Gwiazdki dla JE 
olnierzy Polskich są w ku. Od insty À ż ód t zjazd P h li U ac ś 
tucji Eee są PA ze u. Od insty-| (u: at). Narady juz ódbyte 1 zjazdy przygo-| Polsce tych licznych, żywotnych sil intelig cji|liczyć należy niewątpliwie do rzędu pracowni- 
U g da 1 I icuj j l SA 
czych wpłynęł ych, see TE i gospodar- | towane czterech stronnictw, stanawiacych trzon pracującej, ki aja trudu osobistego 
rh Le ynęło już ponad 500 tys. zł. w go- | | : a który! mach | wolnych postani aeie orada 
ówce. Lecz jest ło suma biewystarczająca. zadu | ednoś N rodowej, Ujawniają 1 precy- się do s ryczno-ro! botniczego i ch fop- 


Komitet Obywatelsiał apełuje i prosi o dalsze iniej mie tylko programy alek a, edni ik sti rony aa i 1 
składanie ofiar w gotówce i darów w natusz grupy : społeczne; atórych od- spoie wszystkich ży i jąze go z tymi, 
ee x tronnictwa . są  wyobrazicielami. |dła rzemiosła? ść pracy polega na zorganizowa- 

Łódź część paczek gwi ydkowych prześle do yictwa robotnicze PPS 1 PPR bronią sta- |śląika polskięt raczej indywidualńie, niż zespo” 
garnizonów na' Zachodzie. Każdy żołnierz w | nowiska i interesów ludu roboczego na tle ukła- Warto tej w ływidualny zbliża rze- 
dniu wilii musi otrzymać dowód. że naród o |: tratycznych stosunków aułacźnych >; ilmato omaw pracującej ; do orga- 
nim pamieta. | goz ustroju politycznego w Polsce powó- itycznej. ; e 1 czne In» 
k jennej. Ayo tdi ludov ją analogicznie skuje, bardziej niż dg stron- 
na Wi ido! c hło pół w, ich orzar je we wnę Š: tZ- 
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„ może i powinna przyc 


2Inacnhu nowocz 
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Jaiałamy t j i 
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gdzież w ty 


żywotnych sił Nart odu : 
dzie „dach społeczny” rzemie- 
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odziennej zbył |lowo. Toteż warsztat ir 

więcej miejsca | mieś 


tnteligę 


organie Otronnic- | w i 


uwag! po 
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Centralna składnica darów mieści sie w lo- e a tak rozmaite ró- | ni i ludowych. 


kalu Zarządu T-wa Przyjaciół (al. | ną, ich w ewnątrz w spol stwie 1 < gd) dzi o tch| Cus SR E E Y 
i ài Pe iaeia AST 3 ' | X E Er) echy rękodzielnicze to' bodaj najstarsze że- 
Piotrkowska 97), ofiary w gotówce wpłacać | państwie, oi: wo Demokratyczne jest wy- nowoczesną charakterystykę. specyficzne obli- 3o Ee ZE 


sy najnowsze A 
"m Ware 
c mą możność, oprócz 
; sposób niernal ni- 


należy da KKO m, Łodzi, konto 29. | Hadnikiemr chęci i zdolności do pracy w nowej cze tikia ka i społeczne, Rzemieślnika za- Bez 


zn 


APT IIA (TACE I OI O TIE 0 Z OZZIE ZA 


— a <= r 


= = taleht ; i indywidual- 
2 AE żę AGR ask (U 1 az Ti CYM á rl SR i ; fryzjer, złotnik, 
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ylko i częścio” 
kształtowanym prze. 
bryczny natomiast 
uczny wspólywórca 


nego ' nam dół 


w „obradach 


Na: Zjeździe Polskiej Partii Robotni- |pewne życzenia to właśnie to, aby tegu- 
czej w Warszawie w „dniach 7=11,X11|ją ta przenikała również do jęj ogniw te- 
rb. programowe przemówienia o stosun- | tenowwych i była respektowana powszech. 
ku Stronnictwa Demokratycznego do 
PPR wygłosił prezas naszej j 
ob. Wincenty  Rzymow gai wn le 
spraw zagūanic nych Przemówienia to|nisż i w terenach lokalnych sżermierzy,| Nidch żyje solidi 
podajemy poniżej in extenso: : walczących własna Bronią i pod własnym | pów oraz i 
sztandarem, ale © dobro. Rzóczy-| ki, okrzyki: Niech żyje Stronnietwo De- 
pospolitej, suwerennej i ludowej, W imię| mokratyczne|) 


wyników tych 


n 


ko wprawny kontroler wy- 


| nio; Chodzi nam o to, aby w przedstawi. postępu wprost ty 


zyny. Jego droga dosko- 
dowego jest wiec wielce różna 


samodzielności wyzwalanego 


ace ma 


minister |cieluch Stronnictwa naszego uznano fów-|jownica niepodległości 


nose 


‘neji pracującej! (Okles- 


PRZEMÓWIENIE MIN, RZYMOWSKIEGO smieślnik-majster to przedstawiciel swego 
zapisan w historii, zwłaszcza 
$ szezańst wa, które w decy- 
dujących momentach umiało się z zdobyć na bo- l 
św Ga narodów rej i wyłonić. spośród 
i keji Kościuszkowskiej 
znanych ofiarnych 
zących łącznie z 
sencji pracującej, 2 ro- 
ikiem w  Batalionach 
zyczasie przez całe stule- 
owy 20-20 wieku rze- 


W imieniu Centralnego Komitetu Sr. 
Demokratycznego witam Was, uczestnicy 
I Zjazdu Polskiej Partii. Robotniczej 2] 3 
w- Warszawie. Grzegorz liwolicjew | 

Witam i pozdrawiam w osobuch waszych kę; : $ | 
wszystkich towarzyszów, krpczących w Sze- 


ragach Partii pod jego) bojowym i zwy- Noc | W WIĘZIENIU 
p 7 
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cięskirh sztandarem a zarazem czoło chy- 
lẹ przed pamiściąa tych, klórzy w jej sze- 
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chcą klęski swej u é 1 próbują odro- SA. niażdć 26 ia RZE ze ze ac. cake 0 A i dzie Stronnictwo Demokra tycz- 
dzić się, aby pochód  demokratycji po- ha jc rg. m2 Woła: gs EA ZKE Z: swych kadr do 
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gnęłyby wytwać = iąk ludu «zdoby Mż świ. Zrak Bożych za oknami ża: DOZ Konta 
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łonie ugrupowań, ale jego 

ziówną będzie z zawsze pra- 

ych kategořyj oraz rêko- 
| 


„dachem społecznym” 
ictwa Demokratyczne, 


Gorące czoło na dnia kamień. 


Wieczysty sojusz polsko-radzie » : 4 - a h 
spływa pierwsza tza, Jest cierpka. 


forma rolna, złamanie dyktatury ka 
przemysłowych, granica na Odrze i Nis- 
sie — oło zdobycze jednakowo drogie 
iwam i nam, Jetdnako drogi jest. nam> s 
i wam rowy typ paśriotyzmu, który wspie- 


na ale ę seeokie rase spoleczna. ACIE OI Ra Str. Demokr. 
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ozłonków współczesnego świata pracy, | 1 s : i 
3 AAN aa „Dawno już nie słyszałem tak świetnego | plastyczny obraz dzielnego ludu śląskiego. W tfeściwym przemówieniu zapoznał słu- 
W tej walce 6 wzrost i utrwalenie de- mówcy powiedział jeden z wychodzących | który przez wiskj walczył 6 utrzymanie swe] |chaczy 2 obecnymi nastrojami Czechów w 
mokracji w Polsce Stronnictwo Demokra-| do swego towarzysza. odrębność wej z pi jlityka germani- sprawie Zgolsia, Czesi 
f f x ś s x er wia rawie iz s: — mówił — rozwijają 
tyczne, od dnia podpisania Manifestu Lip- Jhal e 5 j „|zacyjną niemieckich „władców a od T9201, ? jają 
RUN zda i ada z i =— Obaj mówili doskonale — potwierdził | , $ Da silną propagandę na terenie między= 
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zad $ PE , i zagadnięty”'. ie ESEE z DR A narodowym, dażąc do pozyskonia opinii mo- 
ściślejszym przymierzu z opu partiami ro- aom wynaradawianii, słosawanymm przez 


boiniczymi, jako organizacja, mająca do Czyżby to był. początek noweli, opowiada- perialistów CZES skich, Opisał Środki. Abray rac odnie, Pai ze wspomnianego 

pokonania wspólne zapory i wspólnych | "ia czy innego utworu literackiego? — Chy- stosowali i stosują nadal. aby wyk: SA aeia a aia 
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miedz ynarodowej współ- 


i rezolucje. 


ajów reprezeniowali godnie organ - 
icje młoc żowe, robotnicze, studenckie, 
ligijne światowe i t. p. Za- 
bierali głos, vani przemawia- 
jąc rzec czowo 
sunie te 
przemaw 
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woj 
zy ae Ga 
serde ] jaź 
brate 
radziec kiej Mi chaiłow 
ym wspaniałym refesacie 
ZSRR na różnych od- 
podczas ostatniej wojny 
słowa J. Pristley'a, że 
ymem w ciągłym rytmie 
pracy i rozwoju zyskującyu znanie i 
nych narodów — omówił mi ał młodzież 
życiu kulturalnym, gospod 
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półpracy 


zerej 
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powołując się 
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arczym, 
ysięcy st 
inami prasowymi 
na popieranie kultury 
młodych robotników na 

ur sę recz bez w  Gąnato- 
iach, 3 miliony rubli ma polepszenie bytu 
matę k i dzieci, 4 mil. dzieci w obozach pio- 


ym państwa. £ 
tów z 45 wiasnymi org 
238 milionów rubli 


cznej, - milion 
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z aby świa- 
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oju, wol- |Serafino Allaga, Mamiela Azharate — ze: 
ji na świe- i uchwalili w rezolucji końcowej od- 
aszyzniu i wołć się do rzą dów narodów świata, aby 
zadań a. zer! 3 t 1 )lomatyczne, gospo- 
poparta darcz faszystowskimi rzą- 
względu na narodowe i Farella, 4. 
nie, przekonania olityczne. Przemó: y j forgny walki mło- 
Michajtowa p yje sto burzą oklasków | jednoczonych nari odów z nazizmem 
kami na cześć młot WE. Amem. ruch oporu, obro- 
ch do I temah na bierna, wyd atracy jne, uniwer- 
ępujących ża gadni Jsytety, szkoły, roln ctwo "4 p 
y w wojnie RER | oraz reślając dła których 
formom faszyzmu. | faszyzm mie nas młodzie- 
usunięcie pozostałości ży — dele do I wiadczenia 
ze tylko p wy | T t 
y w stworzeniu stałego | dobrą lą można przebudować świat i 
trwałego i dać narodom niepodległość oraz utrwalić 
4) Udz zieży wszystkich naro- |panowanie zasad prawdziwej demokracji 
dów w krajów, zniszczogych | przez zapewnienie warunków nieskrępo- 
przez wojnę. wafiego rozwoju o wad „kale mage 


UDZEAŁ W WOJNIE PRZECIW 
HBITLERYZMOWI I FASZYZMOWI 
Najważniejsza i najci iekawsza była 
misja pierwsza, omawiająca udział młodzie- 
ży w wojnie przeciw nazizmowi i innym 
formom faszyzmu. Uczestniczyło w n 


ko- 
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gkoło 300 delegatów pod przewodnictwem 
Pold a Witolda Łukaszewicza, 
W skład ścisłego ROI rezolucyjne- | 


go wasali Mayer Bass: (USA), kpt. pier 
rangi M. Gołowow (ZSRR), Sadler A. 
(Ińdiej, Armano Castillo (Rep. Hiszpańska), |! 
Perret (Francja) i Tessy Storie (Canada) 
sekretarka. W trzydniowych obradach za- 
bierało głos 100 delegatów. Dyskusją stała 
na wysokim poziomie, Mówcy poszczegól- 


p 


nych krajów referowali udział młodzieży 
i ofiary w walce z nadzizmem i faszyzmem 


włoskim i japońskim. Stwierdzono, że naj- 
więcej ofiar 'w ludności poniosły narody 
ZSRR, USA, W, Brytanii, Polski, Jugosła- 

i, Francji, Indonezji i Chin, potępili im- 
perialstycznąg politykę kolonialną niektó- 
rych mocarstw jako nezgodną z głoszony- 
mi przez nie adami demokracji i wol- 
ności: Po orz epa przemówieniach re- 
publik, nów Ignacio Gállego, 
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stosunku wzajemnego 
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nię uastwem 
śla obowią obapólne. 
oszanowanie prawa stanowi podwąlinę us stroju 
demokratycznego. Tylk jego ramach znaj- 
duje one urzec tnienie. Bowiem 
właśnie demokracja najpóźniej realizuje ideę 
sprawiedliwości społecznej, czystego, niezmą 
nego stanowymi przywilejami i i przerostami jed- 
nostkowych egoizmów źródła rzetelnych upraw- 
nień człowieka. t 

Mogą się. zdarzyć omyłki. Ale w warunkach 
praworządności obywatel może d 


dochodzić 
swych praw i uzyska niewątpliwie zadośćuczy- 


istotne 


co- 


nienie. 
Oto w Łodzi — przy likwidacji ośrodków 
szabrownictwa oraz spelunek spekulacji z 


Jej w 
z nestorów 


zamknięta cukiernia „Esplanada“ 
ciel ob, Wawrzyniec Gierbich, jeden z 
kupiectwa łódzkiego, cieszący się jaknajlepszą 
opinią, x danym wypadku padł ofiarą oczywi- 
stej omyłki. Lecz właśnie dowodem praworząd- 
nych stosunków naszych jest fakt, że sprawa ta 
znalgzła całkowite i zgodne ze sprawiedliwością 
rozwiązanie. Stronńictwo Demokratyczne w 


|myśl swych celów, obrony interesów. uczciwego 
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Obok aki odczytowej prowadzone były! 
również” pod kierownietwem kol. mgr. Kie- 
ruczenkowe! badania środków leczniczych, 
dostarczonych przez apteki, a  częściowó 
przemysł farmaceutyczny i włókien- 
Zdprowadzóno poza tym dział odpo- 
i w formi zyaki do listów na róż- 
nego rodzaju zagadnienia, dotyczące prak- 
tyki za odowej > 
Atoli prac Sekcji połączone były z wie- 
loma trudnościami. * Istniejąca pracownia || 
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Po przeprowadzeniu remontu, 
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Nr 120. 
legającego 
ścian z dwu pokoi frontowych. 
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po- 


otrzyma 


dużą salę przeznaczoną na salę konferen- 
cyjną, w której umieszczono gablotki z przed 
miotami pamiątkowymi oraz szafy ze zbio- 


rami przyrodniczymi. 

Pracownia analityczna ulokowana zostąła | 
w dużym pokoju z dwoma stołami, uzupeł- 
nowym kompletem odezynników 1 
utensylij. Osobne pomieszczenie znalazła bi- 
błioteka oraz dział opakowań preparatów 


| jakolicus, 


armaj e s 


niewykonalne. 


yprzede- wszystkim na, nsunięciu| Sekcji. 
no | 


Dowodem jak bezkrytyeznie podane 
|były niektóre przepisy, świadczy wymownie 
|praca kol, Piotrowskiego e Famelu, zatytu- 
łow ana: „Tak zw. Sir. ereosoti lactici com- 
| positi“. Znowelizowane przez Sekcję prze- 
| pisy zostały następnie rozesłane do wszyst- 
kich aptek w Łodzi i i vi lódzkiego. | 


mogła. sprostać swym ząda-|gòtowych. 
zczupłości lokalu przy ulicy Uroczystość otwarcia nowej siedziby na- 
cu potrzebnych utensylij. Na- stąpiła w dniu 5 paź lziernika 1935 r. Prze- 
eć a innym lokalu, któryby | mówienia powi italne imieniem Soi Nau- 
nę ityczną wyposażoną | kowej wygłosił insp. Wager, imieniem| 
! aparaturę, obszerną salę po-|Woj, Urzędu Zdrowia insp. Marcinkowski, 
jacem ma bibliotekę, zbiory |imieniem Ł. St. Apt. prezes Szymański.” Re- 
odnicze oraz etariat. |ferat na temat . Aktualne zagadnienia An-| 
cznych staraniach. dzięki |tekarstwa** wygł. kol. Rembieliński 
] i energii kolegów Rytla ; E Po zreformowaniu planu pracy laborata- 
dzkiego Stowarzyszenia | rium analitycznego, głównym tematem: obrad 
rzy ( j zydium Sekcji Nau-|dalszych posiedzeń Sekcji były sprawy zwią- 
5 kał odpowiedni lokal. składaj: zane z opracowaniem ` pizepisów ma pre- 
się zęściu pokoi przy ul, Piotrkowskiej! paraty gotowe jak: Sirupus Kalii-sufogua- 


|dań acak 


kupiectwa i zdrowej inicjatywy prywatnej 
dżieliio na jpełniejs ego- poparcia 
Związku Kupców Ł łzkich. Delegacja Central- 
nego Komitetu Stronnictwa Demokratyczneg 
z sekretarzem generalnym ob. Chajnem na cze- 
le wraz z delegacją Związku Kupców w Łodzi 
została przyjęta pr: zez Ministra Bezpieczeństwa 
ob. Radkiewicza w dn. 4 bm. Po przedstawie-| 
niw meritum sprawy cukierni „Esplanady” uzy- 
skałą przyrzeczenie, iż łódzkie organy bezpie- 
czeństwa otrzymają n iezwłocznie polecenie nie 
stawiania przeszkód przy. objęciu z powrotem 
przez ob. Gierbicha jego warsztatu pracy. 
Akcja łódzkich organów bezpieczeństwa nie by- 
ła bowiem wymierzona przeciw kupiectwu, lecz 
niiata wyłącznie na celu likwidację szkodiwiych; 
aspołe cznych elemi 

W tej słusznej de widzimy całkowity 
triumf poszanowania prawa. Żadne interesy nie 
mogły wziąć góry nad nadrzędną zasada spra- 
wiedliwości i praworządności. 

Stronnictwo Demokratyczne nie głosi swych 
haseł na pokaz tylko. Tam wszędzie, gdzie ży- | v 
cie woła, gdzie rzeczywistość wysuwa swe na-| 
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szyzmu i nazie ecie i 
ków i Solenni ańfy semtyzmu, 
mu i military Przyjęcie 
nie praktyczne postan wień 
Teheranie, Cairo, na Krymie Berlinie. 
Ukaranie wszystkich przestępców wojen- 
nych; utrzymanie współpracy między wiel- 
kimi mocarstwami bra pokoju i po- 


stosowa- 
iferencji W 


dla d 


sr „|prawy socjalnych oraz gt EE łarczych wa- 


wszystkich 
niedopuszczenie do niwej aq? 


narodów; 


i polity- 


ki gwałtu — oto zadania najważniejsze na 
dziś i jutro, które skłaniają Światową Fe- 
derację Młodzieży do współpracy: z Orga- 


nizacją Narodów Zjednoczonych. 
Na pozostałych trzech komisjach pierw- 
szego tematu domagano 7 rezolucji 


się *w 
końcowej pełnych praw wyborczych i ùk- 
tywnego udziału młodzieży w ju poli- 
tycznym i wpływu na kształtowanie form 
ustrojowych państwa. ; 

Położono nacisk na konieczność zapew- 
i iW olności słowa, prasy, zgromądzeń, 
się i wyznania; W SEENE 
e obowiążek piżyjścia z pomocą mate- 
ialmą i kulturałną młodzieży tych państw, 
które najwięcej ucierpiały pod okupacją 
nazistowsko-faszystowską; domagano się 
wreszcie oddania pod ścisią kontrolę pro- 
dukcji atomowej, aby nie została nadużyla 
dla celów nowej barbarii. Wymienione po- 
wyżeł postulaty młodzieży, zawarte w Te- 
zolucji końcowej 4-0 h i komisy 7j pierwszego 
s te jednomyślnie w 
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tematu — z 


|dniu 2.12 na ple sji Kongresu, któ- 
rY burzą okla yraził swe podzięko- 
|wanię głównej autorce rezolucji Czuczot- 


lie jako przewodniczącej 
Komitetu Rezołucyjnego. 


Centralnego 


W godzinach popołudniowych tego sa- 
mego dnia Kongres przystąpił do drugiego 


tematu obrad p. t, „Powoajenne potrzeby 
młodzieży . Referaty wygłosili dólegaci 
Kanady, Indii, Włoch, Ameryki Łacińskiej, 


Norwegii, Polski, Ukrainy i USA. Wielkie 
niezatarte wrażenie na obecnych wywarł 
re t Polaka ppłk, Morawskiego Jerzego, 
w Ne AEA prelegent omówił udział młodzie- 
ży -polskiej w Walce z okupantem, akcję 

wysiłki obecnej młodzieży 


podziemną i 
polskiej przy odbudowie Rz zeczypospolitej. 
Zagranica z pełnym uznaniem przyjęła do 
wiadomości. istnienie Komisji Porozumie- 


kazy, śpieszy z czynem bezpośrednim i ż akcją 
zdecydowaną po drogach demokracji, postępu 
oraz sprawiedliwości. 


Sir. jodotannicus 

Creosoli laotici itp. 
re przepisy oficjalne. zamieszczone x 
taksie aptekarskiej, skopiowano 
Aplekarskiego 


Sir. 


Biura Zleceń. są 


Prace te absorbawały wiele posiedzeń 


Wzorem lat ubiegłych Sekcja kładła duży 
nacisk na organizowanie odczytów. zapra- 
szając w tym celu siły zamiejscowe z pośród 
przedstawicieli farmacji naukowej oraz ko- 
legów łódzkich, którzy chętnie ofiarowali 
swą wiedzę i czas na usługi Sekcji Nauko- 
wej. Na zaprosze! Sekcji przyjechał z 
odległego , zakątka ziemi wileńskiej. niej 
zważając na trudy związane z przyjazdem. | 
witany serdecznie przez farmację łódzką p 
dziekan nski.' Z kolei zaszczycił nas 


ie 


phosphoricus, | wówczas i interesującym tematem 
Jak wiadomo mie- obecny 


wawczej Prganzcyi Młodzieżowych ZWM, 
OM. TUR, içi" i ZMD: jako wzór właści- 
wej forfny EE dipracy na odcinku młodzie- 
ŻOWYM. dalszy na sir. 


te 


1-ej| 


Ee A A AN 


wy ystąpił 
Naukowej insp. 
przys stosowaniu 


prezes 


Sekcji 
* | Marcinkowski 


mówiac o 


następdje [apteki do obrony przeciwgazowej, 


Dalsze odczyty 
nymi na nast. 


wygłoszone były 
tematy: 


m. in* 
_ 1. Znaczenie soji w lecznietwie j przemy- 
de — kol. dr Bodalski. | 

2. Przetwory galenowe — nowe sposoby 
ich otrzymywania i przechowywania kol. 
dr Siniecki 


ga 


Korzeń walerianowy i jego przetwory 
— kol. dr Lipiec 
1. 100 lat w służbie zdrowi kol, Rem- 
bieliński 
5 O rozpuszczalnych  solach bismuto- 
wych w zastosowaniu do injekcyj podskór= 
nych — mgr Gossner 


6. Histologia i fizjologia gruczołu mlecz- 


E 
dziex 


obec l 
ię 
prośbie 


p, 
i 


Muszył 
swą Mością Koskowski. Niej 
odmówił też naszej dyr. Działu Ba- | 
Ży sł: -Sgu ych. p. prof. Krau-| 
jąc odczyt na temat „Czym 
Kol. mz. pi otrowski wyslosH re- | 
nowych ch dziedzinie| 


wygłasz siç | 
iýwimy“ 
ferat 40 


Środków 


że, 


zdobycz: 
leczniczych”. Z bardąg aktualnym! 


w 


nego: — prof, dr Ruebenbauer 

7. O racjonalnym przyrządzaniu Płvnu- 
jurawa — kol. mż. Piotrowski 

Boyd jako pożywka — kol. dr 

de E 

9. Zycie”i prac Mari Curie-Składow- 
skiej kol. dr Rychiwrówna 
i wiele innye? feratów z dziedziny nauk 
tarmaceutycznycł 4 

Ws spomińając” przeszłość trudno pominąć 


milczeniem  wybitniejszych 
farmacji łódzkiej, którży w 


przedstawicieli 
ielkim wysiłkiem 
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Głos Polski w Norymherdze Pogrzeb Bolesława $ 


(estar) Znamy już ze ranoni w prasie 
codziennej odczyt relacyjny w w Łodzi pa 
> i delegacji pomocniczej polski 
procesie norymberskim, prokuratora Sądu N 
wyższego, Stefana Kurowskiego, -zas sługaje na 
baczną uwagę nie e: „prawników polskich 
lecz i szerszych kół społ łeczeństwa, Dowodzi 
on, ćo może dokonać energia, talent i kompe- 
tencja czterec ch ludzi, którzy postanowjli sobie 
pr zebić mur niesłychanych trudności 1 dopro- 
wadzić uprawnienia. oskarżycielskie Pols ski w 
Norymberdze do stanu możliwie szgrokiego u- 


względnienia. Prokuratorowie 8. N. Cyprian i 
Kurowski. prókuratot dr Sawicki 1 naczelnik | 


Piotrowski, przyjechali do Norymbergi z pra- 
wem pobytu w” niej „w ciągu trzech dni“, nie 
mieli żadnych uprawnień pomocniczych i uła- 
twień teg hnicznyćh v ; tym przeszło trzechtysię+ 
cznym zespole Śdziów i i prokuratorów czte! rech 
mocarstw sądzących, ich pomocników ka: 
ryjnych, a ponadto naukowych, 
czych, technicznych itd. 

„ Ta skromna liczebnie: d 
tak trudnych pod każdym wzgledem warunkach 

uzyskała charakter Klelegacji pomocniczej „sta- 
łej i ię dostarczania w. należytym zakre; 
sie materiału oskarżycielskiego polskiego. W| 
ten sposób rażącą lukę w tym względzie po- 
myślnie zapełniono. Co więcej, nie jest jeszcze 
wyłaczone, choć z różnych względów nastręcza | 
trudności, uwzględnienie propozycji łącznej | 


zel ka 
1 
sprawozdaw- 


Naj- |ż 


elegacja polska, w| 
Ji 


TYGODNIK „DEMOKRATYCZNY 


11 b. 
pogrzeb 


We wtorek, 
czysty 


m. odbył się w Łodzi ur 0- 4 le 
kretarzą naczelnego zb) [žo 
NKW SL i 


ży wiejskiej, 


nak bezmiar bestialstw, popełnionych przez hit- 
leryzm właśnie w Polsce, jest tak przerażający, 
że skoro istnieją już nasze stałe organy os kar- | byłego członi 
i public ystycznę na procesie porym | nizacji 
berskim, to te głosy nie mina bez echa i skutek |biorka Bolesława. 
swój wyw muszą pomimo tendencji do „wy- Uroczystości 
bielania* Niemców, z która walczyć należy. 
I delegacja polska będzie walczyła. 


życiels 


Święta w 
po czym iyik 
dów sztand arowych, 


katedrze 
formował się Gelól. pi 


-w 


dziale đdlegacji polskiej 


okupacji 


salę, 


|dukeji przemysłowej i rolniczej w celu|ści młodzieży polskiej px 


polsko-czeskiej, co do zabrania głosu bezpośred- 
nio przez prokuratorów polskich i czes ich (Ju- 
gosławia nie kładzie na to tak kates orycznego 
ńacisku) w ramach adabi O czasu oskarży- 
cielom radzieckim. Delegacja pols ka nadal wy- 
pełnia swój materiał osk: zarówno 
opracowując , „pamiętniki Franka", jaki mate- 
riały, dostarczane jej przez. Komisję naszą d 
badań zbrodni hitlerowskich. 

Społeczeństwo *polskie powinno śledzić ze 
szczerym uznaniem i wdzięcznością pracę: nie: 
pomiernie ciężką i odpowiedzialna tej 
delegacji pols skiej wobec ogromu sił. którymi 
rozporządzają na „procz, W. Brytania, St. Z]. 
A.P. i Związek R | I nieliczni dzienni 


karze polscy nie w kara są położeniu. a jed- 


arżycielski, 


garści 


adzie 


mac- vr 


Ea 


Działalność 
Ubezpieczalni Społecznej 


Działalność Ubezpieczatni Społecznej mmie 
rza: w kierunku zapewnienia ubezpieczonym 


szeroko zakreślonej pomocy i opieki lekarskiej. 
O tym, że dążenie to nie pozostaje jedynie w 
sferze zamierzeń świadczą cyfry. I tąk, na 
ogólna ilość 154.590 ubzpiezonych wypłacono 
w miesiącu październiku sumę, 984.611 zł. na 
zasiłki chorobowe, Wypłacono również 
jako zasiłki połogowe, 2656 zł. dla karmiących 
matek oraz 170.887 zł. na zasiłki pogrzebowe, 

Porad lekarskich (ambulatoryjnych i domo- 
wych) ‘udzielono 71.383 osobom. Dokonano 
10,334 zabiegów w: zakładzie przyrodoleczni- 


czym, 2.293 w dentystycznym i 2.459 w gabi- 
necie” rentgenowskim. Przęprowa dzono. 2.571 


analiz w pracowniach bakteriologicznych. 


Z opieki -szpitalnej korzystało 1.121, z' po- 
mócy akuszeryjnej 313 osób. Pogotowie cho- 
robowe udziełiło pomocy w 308' wypadkach, 
pogotowie położnicze, wzywano 135 razy, 
tu zestawi ienia miesięcznej 

Z nią Społe- 
Należy oczeki- 
stosunków 
przybie- 


Z przytoczonego 
działalności wynika, 
czna jest instytucją 
„wać, iż w miarę normowa! 
gospodarćzych jej działalność i 
rać coraz szerszy zakres. 


żywotną. 
ia się 
łzie 


48.280 | 


niemieckiej. Glębok a cisza 
kiedy podawał, straty polskie 
nażizmem: 7 milionów ofiar, 
centracyjne w Majdanku 

Gross-Rosen Pocszyczią D 
burg — bo drog 


podriesienia standartu życiowego człowie- 
ka pracy, równe prawa. prący męż: 
czyzn i kobiet; konieczność otrzymania 
44 godzinnego tygodnia pracy; stworzenie 
odpowiednich  dokształcających kursów 
| technicznych dla pracującej młodzieży; za- 


yachau Tine sz 


cji; poddanie szkolnictwa i wychowania |dynu sprzedawano czerwone maki dla ucz- 
| młodzieży „oraz całej akcji piśmienniczo- |czenia R] por A żołnie rzy. alii 

| wydawniczej w Niemcz ech i Japonii pod|kich w p 

ścisłą kontrolą specjalnego Komitetu Or-|stopadą 1945 r. 


ganizacyj Narodów Zjednoczonych; uaktyr 
wnienie mi ędzynarodowej wymiany kultu- 
ralnej; zagwarantowanie warunków pale- 
żytego rozwoju fizycznego młodzieży przez 
krzewienie godziwego sportu; należyte do- 
zywiamie i opiekę lekarską; tozwinięcie 
| ze strony państwa i społeczeństwa należy- 
(tej opieki mad domem i rodzimą ZOT 
ganizowanie żłobków, przedezkoli, ogród- 
ków dziecięcych, pomocy matkom i nie- 


nadzieje wa PA 
czne jutro, 


Z prądem i pod prąd 


Polska nie jest. „krajem 


Pt z. Jak stawiać tamy kianstwu"" pūrřuszā 
Bolesław Dudziński na łamach „Od enia” 
AA ` 

dbniosłą sprawę odkłamania polskiej rzeczywi-| 


të? 


H się ú nas 
€ 
„Aurore“ 


Snym ec hem 0 


A ado w paies 


nej. Szczególnie 
report aż ni isjekiog g 


cie międzynarodo- 
wą współpracę miod Y i oprzeć ją na 
prawdziwej, szczerej, wzajemnej przyjaź- 
ri, Oto w krótkim streszczeniu treść rezo- 
|lucji ogólnych dwóch pi ierwszych tematów. 


śnić wr 


iesumienny ych lub pow Jeras 
Dźwigamy. 


ko po rosie 
nie sądzących cudzoziemców“ 
nież na sobie balast grzechów i zaniedbań z o- 


Ni zm 
EE ag ass a 858 Raj 
Bi 
a 
w 
„95 
"e 
Ę, 
R" 
> 
=: 
[cj 
dą 
[oj 
$ 
s 
a” 


ją ja ık do przysłowi 1owe] krainy bia ych 


dzi, Trzeba tych informować i przeko- 


|niczym,' jeśli jeżdża 


aby |J€ ] 
niedź wied 


słowa przemienić w aż r Stworzenie po- 


zabranie egzekutywy 


powiqan 
YOW- f wyra 


wi czynnik pożyteczny w Ż 


WWE 


legacji organizacji społecznych i młódzie- 
w ych oraz przedsta wicie] władz państwo- 
i samorządowych w osobach premiera, 
Osóbki-Moraws ministra Oświaty 
cha, wojewody g0, Daąb-Kocioła, 
wielu innych, który przeszedł ulicą Piotr 
weka do Płacu Wolności, sie przedstawi- 


itycznych żegnali 
prochy zamordowa- 


płacower 


4 a e ñe e i | 
Światowa Konierencju Młodzieży w Londynie zamordowanego poniosła stratę 
połska, ale cały Obóz Demokra- 
(Dokończenie ze str, 6-ej) nalazło swój wyraz tym, że 6- 
) z wieńcami od: młodzieży wiej 
Od 3 do 5.11 obradowały następujące|oio pozyfywne osiągnięcie Kongre esa W | Lai ryjek 
pene E EA -| botniez ej JR ieży Demokra. 


Drugiego tematu: 1) Młodzież i praca; |* : A APE IWE | tycznej, lzieży ademickiej i Moja} 
2) młodzież € 'atyczne prawa; 3) na-| SPRierencji Młodzie LyYCZNEJ |Polskiego. że ych sztandarów ŚL 
uczanie w szkołach i uniwersytetąch; 4) SUKCESY POLAKÓW NA TR IIA 1 PSL poćhyliły się trumną  ezerwone 
kulturalne potrzeby młodzieży; '5) swobo- Delege aeja pols ka osiągnęła na Kongresie | sztanq organizacii niczych PPR, PPS 
da wierżeń i wolność sumienie; 6) fizyczny spogo sukc i biało-czerwone Stronnictwa Demokratyczne- 
rozwój mł dzieży, 7) dom i rodzina; 8) po- Obywate Domański go. 


y młodziezy w koloniach; 9) praca w szli do Rady S. O. M. D. Ob. aniu Wojew Rady Naródowej 
dzihie pomocy oraz wżnowienie mię- | wybrany do dziewięcioosob: kdotrarreżh tarz Mamrot, w 
dzynarodowej przy „opł mitetu. Wykonawczego; , ;ob, SI, — minist aty ob, Wycech, 
W rezolucji końcowej delegaci młodzieży |W. był przewodniczącyny najli w imieniu Komisji Pordzumiewawezej Stron- 
aślili swą wolę ści PR 'spółpracy z|najwaźniejszej komisji do wałki z nnictiy Demok h — ob. Stawiński, w 
niiędzynarodową o organizacją Zwi ów | mem i faszyzmem, składając w imieniu de- |imieniu Komisii Organizacji Młodzieżowych 
| Zawodowych; konieczność,wzmożenia pro- | legacji polskiej spra te z działalno- |__ o: Kazimierczak i w imieniu Wojska Pol- 
J » 


z 
Cesar 


Pee P por. 


zwłokami, okry- 
do samochodu, 
biało-czerwonymi i_ zielonymi 
wieńców, który prze- 
rodzinnej wsi 


tości trumnę ze 


m -całunera 


41029110 


ZŁZ andar mii 
józł zwłoki do 


1ŻÓW, 


trudnienie .zdemobili ej młodzieży; , Narwik, nae Laz pow X 
dopuśzczenie młodzi osiemnastoletniej awa, Berlin — to 
aido cz żynnego prawa wy borczego zaszcze* |nacz z malak dhwą.y i 0 do życia i do| 
pienie zasad demokratycznych w prasie, w Organizacji Narodów Zjednoczo 
kinie, radio, szkole; zapewnienie wgółowi| nych"... Mt 4 SEKCJA TMACEUTYCZ- 
młodzieży równego s startu do wi iedzy; po- Pochyhiły się sztandi ary 6: arodów. Kon- NA W ŁO 
szanowania narodowości i języka, trady- |gres kończył swe obra ulicach Lon- 


godz. 11-ej rano. 
enie Naukowej 
PZH przy ul. 
wygłosi odczyt prof. 
„Z praktyki sądo- 


ZY WNOŚCIOWEEZO, 


Krauze u. t 


i Pir ; A E AS ATA . | . 7 7 
mowlętom i t. p. ` stości w`oczach Zachodu . Spotkaliśmy się bo=|albowiem dezorientuja one z 

Rozciągnąć te same uprawnienia i do- |wiem ostałnio z )ieprz ychylnych dla Pol- |prędzej wybije się ujemna, złośliwa ocena, niż 

j kulturalne na narody W ko- fski In cy 1 kułów w prasie zagran G Chciałbym jednak, zeby 


dawała się zbyt 


poc zuciu 


nie 


t 
agi. W 


ma 
włas- 


terię i nadiikrńj 


żhwość a. 


Najważniejszym wszakże osiągnięciem s 1Ó z 3 Jakże wyraził się niedawno  Prezy- 
Kongresu było opracowanie statutu i po- kresu przedwrześniowego. Słusznie też powiada | dent j iż jesteśmy 
wołanie do życia Światowej Federacji Łał (Or d publicysta; y ŚĆ i przeczuleni krytyki. Rzecz prosta 
Młodzieży Demokratycznej, Komitetu Wy- lie wystarczy niwymyślać soczyście dzien- |miał na ytykę „e paszkwile czy o- 
konawczegą i sekretariatu. Najlepiej na- nika zh zra znym, : którzy o Pols em |szczerstwa. Niemniej stotnie panuje u nas 
wet ułożone i najpiękniejsze rezołucje są wiedzą niż o Wenezueli, którzy do Po |„nadwrażliwość „wobec krytyka”, która stano- 


ciu spoler: 
. «4 . 
1 oszczerstw", którymi 


1.1 
l „Klamstw 


Co się t 


sę egzekutywy w formie Światowej nywać"” fa ki — swobodę na- 

ży -Di DETAN CANA ej i g-i: Nie słuszniejszego! usiłują spętać wro- 

Pai aree tątutu o szerok iej platformie |- Dodałbym je że Częst i — musimy na nie 

demokratycznej, gwaraħtującej organiza- |mione „sensa dotyczące naszego Ft Wy- wzmożonym wy siłkiem pozytywnej 

cjom miód ZRYWA świata ] 1 autono- |nikaj hęci popisania się dzie! arską spo-| uprzystępnieniera w Polsce źródeł 

mię w ramach Federacji, oraz całkowitą |s „OŚ zmysłem do wynaj ania |informacji i obeenością kulturalną na obcych 
|swobodę organizacyjną i ideologiczną — im kb ciekawostek. — Oczywiście, po-' terenach. ; 'F43 


+ z az = <= RDA AE AOA T, T e OOS ODRA: MA ESE O nA Ci a ŁR y Ta TE AES z | 


s 
1 twórczą pracą „dobrze się zasłużyli nauce 
i społeczeństwu, `, 

Qo tych przede wszystkim zaliczyć należy 
Bolesława Knichowieckiego. właściciela” ap- 
teki na Bałutach. będę 
wszechstronnej działalności na polu spo- 
łecznym. ezy zawodowym. Przytoczę tylko, 
że w roku 1890 powołany został na naczeł- 
nego redaktora „Dziennika Łódzkiego”. By- 
to wówczas .jedyne pismo polskie w Łodzi, 
które wśród niesłychanych trudności wal- 
czyło o polskość na Dla zaciś- 
nienia współpracy naukowej apteka- 
rzam i lekarzami pierwszy 


wyrmier 


miasta. 
międ 
podi 


AU 


ZY 


sł projekt 


na posiedzeniu Tow. lel kiaka w r. 1888 
założema odrębnej Sekei Farmace utycznej | 

Tow. Lekdrskim, ,W tym czasie byłó 
jeszcze nieliczne grono właście i cow- 
ników aptek, składające się zaledwie z 


12 osób. 


Następnie Jan Łabfdziński — 


pier wszy 


prezes i współzałożyci el Łódzkiego Stow. 
Aptek wybrany na to stanówisko na 
inauguracyjnym pos niu w dniu O czerw- 
ca 1909 roku, Posiedzenie odbyło się W lo- 
kalu Tow. popie Prze m; słu i Handlu 
przy ul, Dzielnej 31 (dziś Narutowieza). 
Drugim z kolei prezesem był wół za- 
służony na polu spgleczno. - zawodo- | 
wej = Bronisław chowal Dzieki jego 
iniciatywie i pod je oo przewodnictwem od- 
był się w 1912 wileki zjazd aptekarzy 


iat jego| 


Królestwa Pęlakiągo + w Łodzi. Zjazd ten.| Hamburg-Stanistaw — wiceprezes Stowa> | nie Naukowej. Dziś wznawiamy jej 
Z uwagi na imponującą liczbę referatów, | rzyszenia sędzia Sadu Handlowego i dzi: w oblicza powstałego Wydziału 
|sprężystość organizacji i nadanie mu cha-| Wiktor Wagner — prezes honorowy| Farmaceutycznego na iiwersytecie Łódz= 
| rakteru naukowego, odbił się głośnym echem | PPTF. |ki m. wobec lostjników polskiej nauki far- 
w Królestwie i za kordqnem. Wśród tych zasłużonych wyróżnić należy | maceut ycznej, 

W epoce ważnych wydarzeń  historycz-| Teofila Tugenholda. autora wielu, prac z| Niech mi wolna będzie na tym miejscu 
nych, w okresie pierwszej wbdjny wiafowaj: dziedziny histori; „starożytnej, i śr dniowiecz- | podnieść zasługi głównego organizatora 
Ł. Stow. Aptekarzy zorganizowało ekeję|jnej farmacji. Pracując przez całe życie- wii twórcy Wydziału Farmace 'utycznego w Ło- 
| Farma zceutyczną' przy centralnym Kómitócie aptęce, z skromnej swej pensji, zakupywał |dzi. którego niestrudzonej energii Wydział 
| Milicji Obywatełs kiej na cze le z Wiktorem | rzadkie i cenne dzieła literatury farmaceu- teń zawdzięczamy, czczonego przez swoich 
| Wagnerem i Leopoldem Skulskim — póź-|tycznej, które w ilości 800 tomów złożył w|i cenionego przez obcych 7,prof. dziekana 
|niejszym prezesem rady ministrów. | darze Wydziałowi Farmaceutycznemu Uni-| Muszyńskiego, Pod jego światłą opieką Sek- 
| Działalność Sekcji w dziedzinie zaopatrze- | wers etu zawskiego. Naukowa pragnie utrzymać łączność z 
|nia półmilionowego miasta w środki leczni- Oto cz Aka nazwisk osób” starszego | W f korzystając z Jego cennych 
cze podczas okupacji ma za ą chlubną |pokołenia. które wskazywały drogi rozwoju | rad „ówek, chce ja najwydatniej pra- 
karte i wińna znaleźć ocenę w historii roz-|f i łód Na różnych stanowiskach | cować dla l larma eji polskiej. 
woju naszego miasta. g ofiarnie swe obowiazki wobec sm o. |, Kończąc to krótkie sprawozdanie. pozwo- 
| W latach następnych przewodniczył Mi- | a i zawodu, Wytrwglą praca kiadi > sobie przytoczyć słowa prof. Zale wskiego, 
|chał Bartoszewski — ceniony i poważany |podwaliny pod gmach instytucji gałek a na uroczystośći przekazania gmachu 
|nestor farmacji łódzkiej, Dalszymi sternika: | Ówczet na: młoda generacja. wsparta o tra= | Wydziałowi Farmaci emu Uniwersytetu 
|mi aptekarstwą łódzkiego. których nazwiska|dycje i ożywiona duchem reform. iakie .za- | Warszdwskietto powiedział: ą 
|zachow ane są jeszcze w pamięci, byli: szły w studiach fatrmaceutvcznych, PETE | „Jeśli chcemy w życiu -coś osiągnąć. cze- 

Hnieki Piotr wieloletni prezes Stowa-|piła do organizacji Sekcji Naukowe | oś dopiąć, powinniśmy dażyć w obranym 
|rzy żenia, i W ciągu swej 10-letniej działaln i Sek- |kie runku. wytrwale i bezustannie. dźwigać 
| Szymański Apoloniusz niestrudzony |cja służyła pomocą naukową kolegom w ich| włożony na ciężar; wszelka przerwa mo- 
|dzi ałacz na przestrzeni 55 lat pracy zawo-| praktyce żawóddwiej i cieszyła s Aj: spowodi Że zosta ny dalego cof- 
| dowej. |za widome rezultaty pracy. | 5 tracąc nawet to. co już było w na- 

Danielecki Witold — szermierz kultury Ikreślić, iż różne Przejdwy dzia i rekach, 
zawodowej. długoletni sekretarz Stowarzy - w współn acv,z farm za] N SUI ( życiem 
szenia. 1: zawsze jeden najwyższy cel |; tri db słę zeń bo ZAW, 

Groszkowski Wiktor wicept szydenit m, jt. I. lobro .chorego, Imv dażyć. obniż: rze war- 
[Łodzi , — zasłużony działacz samorzędowy,| Wybuch wojny w 1939 r. przerwał jstnie- tość swojego życia”, 
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w Gazowni 
8 do dnia 14 grud 
w zapieczętowa- 
„Oferta na wy- 
dokończe- 


y otrzymać 
można W Wydział 


Zaku ipów u 


Otwarcie | w dniu oznaczo- 


godzinie 10 rano, 
zgodnie z obowią- 
mi wysokośc 50.000 
Kasie Gazowni Miejskiej 
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w Łodzi, ul gowa Ny, 18, a kwit dołą- 
czyć do olièr 
Dyrekcja [e owni zasłrzega sobie pra- 


wo wyboru dowi 


dnego oferenta lub unie- 
argu podania moty- 
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DEMOKRATYCZNY 


nn numerze 


F 
| 


„Polska *Ludo- 


pisze w ostatnim numerze: 


Wychodząca w Poznaniu 
wa” 
Na konierench w Katowickim Urzędzie 
Ziemskim ppł Weismann jako przedstawi. 


ciel Armii Czerwonej wypowiedział pod ad- 
resćm Polaków takie słowa: 


„Zgłaszam pretensje do was, że będąc 
prawnymi gospodarzami, nie ustosunkowu. 
jecię się jak należy do tych, co samowolnie 
i bezprawnie przychodza zabierać wam 
zbożę. lub bydło. W stosunku do takich 
osobników należy zastosować metody naj- 
ostrzejsze, „do areszłowania włącznie. Macie 
prawo obchodzić się z nimi jak z bandyta- 
i. My będziemy wdzięczni, że wszystkich 
szubrawców, którzy podrywają podstawy 
naszej przyjaźni, pomożecie nam przychwy- 
cić. -W interesie naszej przyjaźni jest, by 
nie było żadnych między nami konfliktów. 
powinniście się dziś, siedem miesięcy po 
ukończeniu wojny, czuć pełnoprawnymi g0- 
spodarzami na. własnej ziemi” 

Tyle twardych a szczerych, choć dla nas 
Polaków przykrych, słów wypowiedział 
wyższy oficer radziecki, 
przyjaźni polsko-radzieckiej, 


. 
W stosunkach polsko-radzieckich chodzi 
w pierwszym rzędzie o przyjażń szczerą i 
trwałą. Przyjaźń taka stwarza silniejsze wię- 
zy między narodami, aniżeli 
werunkami zawarowane pakty i sojusze, Te 
ostatnie mogą zrodzić się również ko- 
niunktury politycznej. Z przyjaźnią 
atoli uczynić tego nie można jest to bo- 
wiem uczucie. 


Dziś bezprawne wystapienia jednostek |. 
wojskowych już nie tak często mają miej- E 
sca Wojskowe włedze radzieckie z ral 
bezwzględnością tępią wszelkie nadużycia, 
Wszystkie wybryki, podrywające również i 
dobre imię żołnierza radzieckiego. Wiele 
jednakże złego już się stało. I to zło musi 
być naprawione. 
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ogłasza przetarg 


oboty remontowe w 
aowicza 11/15, 
odpowiadające treści 
należy składać w Wy- 
ul. Piotrkowska 4 
p ść dnia 17 Sad. 
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argu 
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Zarządu Miej. 
kwit wpłacenia 


g 


98, 


m m rr 


DO 


f) 


| 
NA, 


-se TB A 
Da 
a= 


Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Gospo- 
darczy ul. LegionówyNr 10 ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawe: 

a) 500 sztuk kalendarzy terminowych 

b) 150 5% x ściennych 

c) 200 ń n termiiniatek 

Bliższych szczegółów udzieli Wydzial Go- 
spodarczy ul. Legionów 10, pokój 22 w zódzi- 
nach od 9-€ei do 13-64 

Dierty należy składać w zamkniętych ko- 
jpertach z napisem: „Oferta na kalendarzę' 
w biurze Wydziału Gospodarczezo ul. Legio- 
nów 10, pokój 22 do dnia 14 rudija 1945 r. 
do godziny 12-ej, 

Otwarcie ofert nastapi*w tym samym dniu 
o godz. 13-6i w biurze Wydziali Gospodar- 
CZEGO. : 


Łódź, dnia 11 grudnia 1945 


Zarząd Mieiski w Łodzi 


wydaje | 
SEZONOWE 
bilety wstępu 
dla 2 osób do 31 3.1946 


po cenie 


przy Akademii Nauk| 
wydawanie organu „Istó>! 
go miejsze zajął mi 
istorii" Kolegium 
sma pnie zapewniało 
poziomu nauke owego, Nowy |: 
wysuwa „jako zasgdę szerokie 
à F 
szą Inni? 
az aike 
za ET 
Podstawy 


szczery zwolennik! 


najbardziej | 


ogar miene problematyki i 


naukoy s „Woprosy” mają 
odzwierciedla rozwój historycznej my- 
naukowej ZSRR" i dbać o zacieśnienie 


związku z kołami naukowymi innych kra- 


niy „Bibliotekę PAG Odzyskanych” | 

e St. Helsz fyfski „o Odo niu“; 

i tysięcy dzieci, ika milionów 

|ludzi, którzy wyruszyli na Zachód czeka 

na publikacje dostępne w cenie i orientu- 

jące czytelnika w „nowej rzeczywistości” 

Śląsł Ziemi Lubelskiej, Pomorza Ża-|$ 

Iniego i Wschodniego. Chodzi o to, 

by każda szkoła czy świetlica misła na 

swych półkach coś w rodzaju encyklo-| 

ipedii o Ziemiach Odzyskanych. 

s s a 
przyjażni 

Dla dobra więc stosunków  polsko-ra- 

dzieckich, dła stworzenia silnych podsław | 


przyjaźni polsko-radzieckiej, przyjażni ser- 
| odczuwanej po męsku, bez niedo- 
mówień, bez lizuństwa, muszą zostać stwo 


rzene takie warunki, że nie będzie trzeba 


polskie i wszystkie partie polityczne”, 


3) Lód ze ścieków wyrąbywać. 

4) Odpowiedzialnymi za wykonanie po- 
wyższego: zarządzenia, czyni się właścicie- 
li oraz administratorów posesyj. 


POLONIA 


ul. Piotrkowska 67 
| TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 
WŁÓKNIARZ i 
ul. Zawadzka 16 
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ROBOTNIK 
Kilińskiego 178 
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ZACHĘTA 
Zgierska 26 
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WOLNOŚĆ 
Napiórkowskiego 16 
ROMA 
Rzgowska 34 
ZERA ZA ABA, 
PRZEDWIOŚNIE 
ul. Żeromskiego 


TATRY 


ul. 


ul. 


|| 


P) 


troskać się o przyszłe współżycie obu naro- | 
dów, że cały naród gorącym sercem: żywił | 


będzie uczucie niekłamanej przyjaźni dla 
naszego sąsiada wschodniego. 
W tym muszą pomóc wszełkie władze | 


e 
Zarządzenie 
| Wobec zbliżającej się zimy, Zarząd 
Miejski m. Łodzi, zarządza co następuje: | 
I) Śnieg z ulic i chodników, należy u- 
suwać i wywozić na place posesyj, tak 
jednak, aby nie przeszkadzał mieszkań. 
com danej posesji, 
2} Ulice, chodniki i przejścia na skizy- 
żowaniach ule należy posypywać pias- 
kiem. 
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KOLEKTURA 


AWA IE KA pszannzczaszzzuuNZNudNNnaGNYRaW 
mi n rzeganią yż za- | $ 

rządzenia, zostaną ukarani grzywną dojm Zyqgmiumi Izdebski k 
1.000 zł lub aresztem do 6-ciu iygodni JM p B 
jałbo obu tymi karami łącznie, w myśl wii kråwiáa s 
|stawy z dnia 7,10. 1921 r. (Dz U, R. P./a polecen się oaowaaj klienteli R 
|Nr 89 poz. 656), w rozumieniu Rozporzą:-|# ŁÓDŹ, Targowa 32, m. 23 (oficyna) = 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia (po rozwiązaniu spółki fzdebski : 
14.11, 1928 r, (Dz, U. R. P. Nr 18, poz. 151)|E Tomaszewski, Piotrkowska 85). a 
art. 1, pkt, 1. ~ s 
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Los 200 zł, Tomi 50 zł, — 
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50 MILIONÓW ZŁ. — 


1-16 STYCZNIA 1944 
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ZEWSKI 
Nawrot 49 


ANTONI 


z powierzonego 


roboty własnego 
wykonuje szybko i tanio. 


PIECZĄTKI GUMOWE j 
ABRAMOWSK! PIOTR 


Łódź, Nawrot 38, 


„Szalony lotnik" 
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